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Wylał ścieki do rowu
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NASI AKTUALNI LIDERZY SONDY

Prudnickie TBS Sp. z o.o., administrator nieruchomości 
Wspólnot Mieszkaniowych, zaprasza na

ROCZNE ZEBRANIA 

OGÓŁU WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI

Wszystkie zebrania odbywają się w biurze Prudnickiego TBS 
Sp. z o.o. przy ul.Mickiewicza 7 w Prudniku, w terminach poda-

nych w indywidualnych zaproszeniach.

Na zebraniach omawiamy wszystkie ważne sprawy dotyczące 
Państwa budynków (bieżące wydatki, wykonane i planowane 
remonty, umowy itd).

W przypadku gdyby osobisty udział właściciela na Zebraniu 
nie był możliwy, może on udzielić pełnomocnictwa do jego 
reprezentowania innej osobie (wzór pełnomocnictwa jest 
dostępny na stronie tbsprudnik.pl w zakładce WSPÓLNOTY 
MIESZKANIOWE lub do odebrania w naszym Dziale Wspólnot 
Mieszkaniowych). 

Ponadto jesteśmy dostępni pod numerami telefonów +48 77 
406-83-50 oraz+48 77 547-49-69 w godzinach od 7.00-15.00

Na miejsce ściągnięto policję

CZYTAJ NA STR. 21

Do groźnej dla mieszkańców okolicznych 

miejscowości sytuacji doszło w ubiegłym 

tygodniu w Prężynce. Ktoś wylał 

do rowu ścieki. O sprawie 

powiadomiła nas „na gorąco” 

w sobotę wieczór (9 marca) 

mieszkanka miejscowości, 

która w tym samym czasie 

zawiadomiła policję.

eprasa.pl fe653cfeb5
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Andrzej DEREŃ

EDUKACJA

Łatwo zniszczyć, 
trudno odbudować

O
kazuje się, że odtworzenie 
lekcji języka niemieckiego jako 
języka mniejszości w wymiarze 

trzech godzin sprzed zmian doko-
nanych przez ministra Przemysława 
Czarnka, nie jest takie proste. Brakuje 
nauczycieli, którzy odeszli z zawodu.
 Minister Czarnek ograniczył finan-
sowanie z budżetu państwa jedynie 
naukę języka niemieckiego, dyskry-
minując tym samym w Polsce tylko 
uczniów zamieszkujących obszary z 
mniejszością niemiecką. Rozporządze-
niem z 4 lutego nowa minister Barbara 
Nowacka przywróciła poprzedni stan 
(z jednej do trzech godzin). 
 Zmiany za rządów Prawa i Spra-
wiedliwości miały wpływ nie tylko na 
dzieci, ale i nauczycieli.
- Już we wrześniu 2022 roku skutki 
społeczne były wyraźnie odczuwalne. 
Szacowano wówczas, że pracę straciło 
około 500 nauczycieli. Część nauczy-
cieli języka niemieckiego, którzy posia-
dali kwalifikacje do nauczania innych 
przedmiotów, pozostała w szkole, 
jednak pozostała część została zmu-
szona do poszukiwania nowej pracy 
– wyjaśnia Maria Smarzoch ze Związku 
Niemieckich Stowarzyszeń Społeczno-
-Kulturalnych. Obecnie samorządy i 
inne organy prowadzące szkoły mają 
problem z pozyskaniem nauczycieli 
języka niemieckiego. Aż 23 gminy w 
Polsce zgłosiły tego typu zapotrzebo-
wanie kadrowe, a na liście jest między 
innymi gmina Biała.
 Czasowo obowiązująca reforma 
ministra Czarnka przyniosła skutki 
zapewne nieoczekiwane dla samych 
inicjatorów. Szukając nowych form 
dofinansowania część placówek oświa-
towych zdecydowała się na odrębne 
finansowanie w ramach nauczania 
dwujęzycznego, a więc z językiem nie-
mieckim w znacznie większym zakresie, 
niż tylko dodatkowe dwie godziny lekcji. 
Nauczanie dwujęzyczne realizowane 
jest obecnie w stowarzyszeniowych 
szkołach w: Grabinie, Przechodzie, 
Kędzierzynie-Koźlu, Opolu, Raszowej, 
Gosławicach, Grodzisku oraz katolickim 
przedszkolu w Chrząstowicach. 
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (100)

Placki z buraków i ziemniaków 
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dzisiejszym, 

okrągłym od-

cinku chcia-

łabym przedstawić Pań-

stwu przepis na proste i 
jednocześnie niestandardowe danie 
- placki z buraków i ziemniaków. W 
bardzo szybki i łatwy sposób moż-

na przygotować zdrowsze wersje 
popularnych przekąsek. Takie roz-

maitości nie tylko ubarwiają nasz 
dotychczasowy jadłospis, ale też 

wprowadzają różnorodność sma-

ków i składników odżywczych. Czy 
będąc na diecie można pozwolić 
sobie na placki ziemniaczane? To 
częste pytanie, jakie zadają Klienci 
gabinetów dietetycznych. Otóż 
można, wszystko można. Z poczu-

ciem zdrowej równowagi, balansu 
i  ś w i a d o m e j  s e l e k c j i  p o m i ę d z y 
tym, co osłabia, a tym, co wzmac-

n i a .  D l a  m n i e  d i e t a  t o  s w o i s t e 
odkrywanie, smakowanie i pozna-

wanie odżywiania od strony sprzy-

jającej naszemu zdrowiu. Bogate 
talerze pełne barw, nasycają ciała, 

odżywiają umysły, dodają energii 
życia, której tak często w naszym 
społeczeństwie brakuje. Żywienie 
to dostarczanie pokarmu sobie, 
prawdopodobnie najważniejszej 
osobie na ziemi. To my mamy de-

cydujący wpływ na to, co spożywa-

my, w jaki sposób to czynimy i jakie 
mamy po tym odczucia. A przecież 
każdy chciałby się dobrze czuć we 
własnej skórze. 

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład:

* 120 g ziemniaków

* 60 g buraków

* 1 jajko 

* 15 g mąki orkiszowej białej

* pierz, sól

* natka pietruszki 

* odrobina oleju do posmarowania 

patelni

Przygotowanie:

M i k s u j e my  p o k ro j o n e  k aw a ł k i 

ziemniaków i buraków. Dodajemy 

mąkę, jajko i przyprawy. Po wymie-

szaniu całości, smażymy placki na 

beztłuszczowej patelni, aż do uzy-

skania złocistego koloru. Placuszki 

można podawać z twarożkiem lub 

jogurtem posypane natką pietruszki. 

Smacznego!

BURMISTRZ PRUDNIKA przypomina o obowiązkowej akcji odszczu-

rzania na terenie miasta i gminy Prudnik w dniach od 15.03.2024 

r. – 30.03.2024 r., zgodnie Uchwałą Rady Miejskiej w  Prudniku Nr 
LXXXIV/1317/2023 z dnia 26 października 2023 r. z późniejszymi 
zmianami w sprawie Regulaminu utrzymania czystości i porządku na 
terenie Gminy Prudnik. O przeprowadzonej akcji, rodzaju zastosowanych 
środków oraz wykonawcy deratyzacji proszę powiadomić pisemnie Wy-

dział Gospodarki Komunalnej, Ochrony Środowiska i Rolnictwa Urzędu 
Miejskiego w Prudniku ul. Kościuszki 3, oraz Powiatowego Inspektora 
Sanitarnego w Prudniku ul. Klasztorna 4 w terminie do 15 kwietnia 2024r.

Ponadto przypomina się, że obowiązkowa akcja odszczurzania 
odbywać się będzie we wszystkich  nieruchomościach komunal-
nych, spółdzielczych i prywatnych.
• Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości mogą zlecać pisemne 
przeprowadzenie odszczurzania firmom specjalistycznym lub dokonywać od-

szczurzania we własnym zakresie, zakupując trutkę w sklepach chemicznych .
• Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości przed rozpoczę-

ciem akcji odszczurzania dokonują gruntownego oczyszczania terenu 
poszczególnych nieruchomości z nagromadzonych nieczystości .
W czasie trwania akcji należy:
1. wyłożyć trutkę w oznaczonych miejscach zgodnie z pouczeniem 

umieszczonym na opakowaniu 
2. w miejscach wyłożenia trutki umieścić nalepki ostrzegawcze, 

oraz zabezpieczyć przed  zniszczeniem
3. pouczyć dzieci o niebezpieczeństwie zatrucia wyłożoną trutką 

oraz ściśle je nadzorować i nie pozostawiać bez opieki 
4. zwierzęta i ptactwo domowe trzymać pod zamknięciem
5. w przypadku ewentualnego zatrucia człowieka wyłożoną trutką, 

chorego skierować do szpitala. 
Po zakończeniu akcji należy:
1. zebrać pozostała trutkę i padłe gryzonie
2. padłe gryzonie zakopać na głębokość 1 metra w odległości co 

najmniej 40 m od źródła wody pitnej 
3. zebraną nie zużytą trutkę zniszczyć poprzez spalenie

BURMISTRZ PRUDNIKA

eprasa.pl fe653cfeb5
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KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00
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WYBORY 2024

Opłaty za potykacze

Oto aktualni liderzy: 
Zawiślak, Kruk, Tarnowski i Drabik

Serdeczne Podziękowania

dla wiceburmistrza Jarosława Szóstki,

 Prezesa Władysława Podróżnego 

oraz pracowników Zakładu Usług

 Komunalnych w Prudniku

 za wybudowanie podjazdu

 dla wózka inwalidzkiego.

Stanisław Ułanowicz

J
ak się nieoficjalnie dowie-
d z i e l i ś m y  k i e d y ś  t e m a t 
zajęcia chodników był pod 
stałą kontrolą. Potem tego nie 

sprawdzano i ostatnio znów zaczęto 
to kontrolować. Obecnie opłata za 
zajęcie 1 m kw. chodnika wynosi 1 zł 
za dzień, czyli miesięcznie około 30 
zł (aktualna uchwała obowiązuje 
od 2020 r.). W przypadku większej 
ekspozycji, na przykład z warzywami, 
czy owocami, opłata proporcjonalnie 
wzrasta o zajmowaną powierzchnię. 
Temat dotyczy każdego elementu 
wystawionego na gminnym terenie, 

Andrzej DEREŃ

W Prudniku strażnicy miejscy kontrolują lokalnych 
przedsiębiorców i każą im usuwać elementy ekspozycji 
wystawione na gminnych chodnikach, jeśli ci nie uiścili 
wynikającej z uchwały rady miejskiej opłaty.

od reklamowych połykaczy, przez 
ozdobne doniczki, a skończywszy na 
ogródkach piwnych.

 Sprawa bulwersuje część handlow-
ców i restauratorów z centrum Prudnika.
- W sytuacji, kiedy handel w rynku 
i na okolicznych ulicach wymiera, 
chodzenie i wymuszanie kolejnych 
opłat jest skandalem – zżyma się 
jeden z handlowców. Jeden z przed-
siębiorców policzył, że w tej części 
miasta zamkniętych jest obecnie 
około 40. lokali. – Liczymy na pomoc 
i wsparcie gminy, a nie coś takiego.

 Kolejna rozmówczyni podkreśla, 
że część wystawianych elementów 
wzbogaca przestrzeń miasta i upięk-
sza ją, chodzi między innymi o doni-
ce z roślinami (gmina również takie 
wystawia), czy dekoracje kwiaciarni.
- Jeśli nie mam wystawionego poty-
kacza, to realnie odczuwam mniej-
szą liczbę klientów – argumentuje.

 W  d u ż y c h  m i a s t a c h ,  g d z i e 
lokalny biznes kwitnie, opłaty za 
zajęcie chodnika są normalnością. 
W Sopocie w 2021 r. koszt zajęcia 
metra kwadratowego powierzchni 
wynosił od 2 do 3 złotych, a sposób 
umieszczenia potykacza – reklamy 
musi być uzgodniony z Zarządem 
Dróg i Zieleni oraz Biurem Konser-
watora Zabytków Miasta. 

 Do tematu w kolejnym wydaniu 
gazety ustosunkuje się burmistrz 
Grzegorz Zawiślak. 

T
rwa internetowy sondaż, w ra-
mach którego internauci wska-
zują, kto ich zdaniem powinien 

zostać włodarzem w gminach powiatu 
prudnickiego.
 W Prudniku na czele stawki jest 
obecny burmistrz Grzegorz Zawiślak 
(48,8% głosów), przed Katarzyną Czo-
charą (38,8), Stanisławem Mięczakow-
skim (7,5) i Leszkiem Czerebą (5).
 W Głogówku w trakcie ostatnich dni 
sytuacja zmieniała się i w poniedziałek po 
południu zwyciężała Jolanta Kruk (52,4), 
przed Piotrem Bujakiem (28,6), Henryką 
Tabor (9,5) i Marcinem Kusem (9,5).

 W gminie Biała pierwsze miejsce na-
leży do Damiana Tarnowskiego (56,3). Za 
nim są kolejno: Edward Plicko (25), Dawid 
Pientka (12,5) i Kamil Wiertelarz (6,3).
 W Lubrzy mamy lidera z najwięk-
szą przewagą wobec konkurentów 
spośród wszystkich gmin powiatu – 
Damian Drabik zdobył 83,3% głosów. 
Za nim są: obecny wójt Mariusz Koza-
czek (11,1) i Arleta Maciuch (5,6).
 Sondaż potrwa do 26 marca. Wyniki 
podajemy na bieżąco na portalu Teraz-
Prudnik.pl oraz co tydzień w gazecie. 
Dane opublikowane w artykule pocho-
dzą z 12 marca z godz. 14.45. (d) 

eprasa.pl fe653cfeb5
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Andrzej DEREŃ

Kandydujący ponownie na stanowisko burmistrza Prudnika Grzegorz Zawiślak zapowiada 
kontynuację zaplanowanych działań, rozwój przemysłu, wspieranie lokalnego biznesu, 
mieszkalnictwa i społeczeństwa obywatelskiego. 
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WYBORY 2024

Grzegorz Zawiślak: Idziemy w kierunku rozwoju przemysłu

Porozumienie Samorządowe zaprezentowało kandydatów do Rady Powiatu, Rady Miejskiej  
oraz kandydata na burmistrza

sali (pełna sala byłaby nie tylko wi-
zerunkowym atutem). Wydarzenie 
sprawnie prowadził wiceburmistrz 
Prudnika, a jednocześnie jeden z 
liderów Porozumienia  Jarosław 
Szóstka.

 Liderem Porozumienia do Ra-
dy Powiatu będzie  Tomasz Wisła, 
który w obecnej kadencji zasiada w 
Radzie Miejskiej. Zaraz za nim na 
liście jest Alicja Zawiślak (obecnie 
członek Zarządu Powiatu w Prud-
niku, sołtys Czyżowic od 21 lat!), a 
następnie Artur Zapała (opolski wi-
cekurator oświaty), Mirosław Czup-
kiewicz (radny powiatowy), Mariusz 
Cebulka (ratownik medyczny), Jaro-

Powiatu i Rady Miejskiej. Spotkanie 
wyborcze zorganizowane zostało w 
sposób dynamiczny i profesjonalny, 
z nagraniami wideo, planszami i 
dobrze przygotowanymi mówcami. 
Minusem był brak części kandyda-
tów (to był ich dzień) i frekwencja na 

B
urmistrz przedstawił swój 
program podczas konwencji 
wyborczej komitetu  Poro-
zumienia Samorządowego 

P o w i a t u  P r u d n i c k i e g o   w  K i n i e 
„Diana” (7 marca), podczas której za-
prezentowano kandydatów do Rady 

sław Szóstka (wiceburmistrz), Dorota 
Adamczyk, Hanna Licznar, Magdale-
na Sajewicz i Konrad Sławkowski.

 Podczas konwencji odbyła się 
prezentacja kandydatki z innego niż 
Porozumienie komitetu – Śląskich 
Samorządowców – Barbary Starzyk. 
Tu jednak zastrzeżenie, że kandy-
datka startuje w okręgu bialsko-
-lubrzańskim, gdzie Porozumienie nie 
wystawiło swoich reprezentantów, 
stąd poparcie nie ma wyborczego 
konfliktu interesów.

 „Jedynkami” list okręgowych 
do Rady Miejskiej są:  Paweł Licz-
nar (radny gminny), Witold Rygoro-
wicz, Edward Mazur (wiceprzewod-
niczący Rady Miejskiej) i Grzegorz 
Zawiślak (burmistrz).

 Twarzami młodego pokolenia ko-
mitetu są Marcel Isalski, student pra-
wa na Uniwersytecie Jagiellońskim 
i Rafał Petrykanin, również student, 
ale także komendant Związku Drużyn 
Ziemi Prudnickiej „Enigma” ZHP. 
Obaj zabrali głos podczas konwencji. 
Ich zamiarem jest podjęcie działań 
zmierzających do tego by zachęcić 
młodych ludzi do zamieszkania, 
czy pozostania w gminie Prudnik. 
Chcą oferty kulturalnej bardziej niż 
obecnie skierowanej do młodych, 
a także kompleksowego rozwoju 
turystyki („żeby rowerem można było 

przejechać z jednego końca gminy do 
drugiego”), zwłaszcza w rejonie Lasu 
Prudnickiego.
– Czasem nie trzeba zbyt wiele. Wraz 
z nawarstwianiem się problemów w 
dużych miastach, wbrew pozorom 
takie miasta jak Prudnik, szczególnie 
położone blisko gór, będą zyskiwały 
na atrakcyjności. Bardzo ważne jest 
więc, żeby próbować znaleźć jednost-
kowe rozwiązania i nie trzeba snuć 
bajkowych wizji tworzenia milionów 
obiektów w Prudniku, żeby to miasto 
było choć trochę bardziej przystępne 
i atrakcyjne dla młodych – dowodził 
Marcel Isalski.

 Grzegorz Zawiślak zaprezentował 
program swój i Porozumienia dla Gmi-
ny Prudnik: – Prudnik musi rozwijać się 
równomiernie. Jeśli był przemysł, który 
został zniszczony przez różne czynniki, 
to najważniejsze jest, żeby ten przemysł 
odtworzyć i to robimy. Niestety okazało 
się pięć lat temu, że nasza strefa prze-

mysłowa nie była idealnym miejscem 
do inwestowania, ponieważ tereny były 
poprzecinane prywatnymi działkami, 
były ogrody działkowe – mówił. – Wy-
budowaliśmy fragment drogi na ul. 
Przemysłowej, zrobiliśmy tam media, 
wymieniliśmy pompownię na ul. Prę-
żyńskiej, która spowodowała, że woda 
dostarczana jest w odpowiedniej ilości. 
Takich rzeczy nie widać, a to jest bardzo 
ważne do tego, żeby ktoś inwestował. 
Okazuje się, że przegapiliśmy ten czas, 
nie za mojej kadencji, ale wcześniej. 
Zamiast rozwijać Frotex pod kątem 
handlu, oddaliśmy pałeczkę Lubrzy. 
Powstał park handlowy, mieszkańcy 
z niego korzystają, ale podatki idą do 
sąsiada. Cieszmy się ze wszystkich 
inwestycji, które powstają w Prudniku, 
nawet tych handlowych, bo to wzboga-
ca budżet miasta i jego ofertę.

 Aktualnie realizowana jest  bu-

dowa ulicy w strefie przemysłowej, 
która połączy ulice: Przemysłową, 
Meblarską i Nyską: – Ta ulica otwiera 
nam nowe tereny, które pozyskaliśmy, 
nowe miejsca postojowe dla samocho-
dów ciężarowych, nowe miejsca do 
zawracania, aby ta strefa komunika-
cyjnie była wygodna.

 Jest też wizja dalszej rozbudowy 
strefy o teren na północ od obwod-
nicy miasta.
 Burmistrz tłumaczył dlaczego jego 
zdaniem w Prudniku jest wiele za-

mkniętych lokali pod działalność han-
dlową: – To, co się dzieje wokół nas, tak 
bardzo wpływa na prywatnych przed-
siębiorców. Dzisiaj nie wytrzymują 
tego tempa. Przykład Jarka Gerczaka, 
który zamknął swoją działalność (cho-
dzi o sklep z produktami pszczelar-
skimi przy ul. Zamkowej), bo wysokie 
podatki spowodowały, że nie był w 
stanie tego utrzymać. To nie jest kwe-
stia czynszów, złej woli, tak się dzieje. 
My to przetrwamy, staramy się wspie-
rać wszystkich przedsiębiorców, ale 
nie jesteśmy w stanie jako samorząd 
załatwić wszystkich problemów Polski 
i nie tylko, bo całej Unii Europejskiej.
– Pięć lat temu postawiłem sobie 
cel przywrócenia do Prudnika przemy-
słu, dzisiaj jesteśmy w połowie drogi, ma-
my przygotowaną strefę, mamy inwe-
stycje, jedna firma już się buduje, druga 
przymierza się, żeby kupić teren. Mam 
nadzieję, że stanie to się w lipcu i również 
powstanie nowy zakład. Tak więc idzie-
my w kierunku rozwoju przemysłu.

 Burmistrz w kolejnej kadencji chce 
doprowadzić do zbudowania skrzydła 
budynku Szkoły Podstawowej nr 1 przy 
ul. Podgórnej i zintegrowania jej łącz-
nikiem z Kompleksem Sportowym 
„Sójka”. Tematyka sportu to m.in. kon-
tynuacja przebudowy stadionu przy ul. 
Kolejowej, remonty boisk na terenach 
wiejskich, czy modernizacja hali przy 
ul. Łuczniczej. Łąki przy alejkach ulic: 
Mieszka I, Łokietka, Sportowej i Wań-
kowicza, mają być przekształcone w 
tereny rekreacyjne (m.in. przeniesienie 
skateparku z Parku Miejskiego) łącznie 
z planetarium i powiązaniem z pro-
menadą wzdłuż rzeki. W przypadku 
polityki senioralnej burmistrz wspo-
mniał o przebudowie budynku przy ul. 
Tkackiej, gdzie będzie m.in. pierwszy w 
mieście dom dziennego pobytu senio-
ra, a więc działający w bardziej otwartej 
formie, niż obecnie funkcjonujące 
kluby seniorami ze stałymi członkami. 
W ramach budowy społeczeństwa 
obywatelskiego Porozumienie chce 
podzielić miasto na dzielnice, powołać 
do życia rady dzielnic i reaktywować na 
ich bazie budżet obywatelski: – Z tego 
budżetu nie mamy budować tężnie, 
parkingi, chodniki, to są zadania włas-
ne gminy, natomiast mieszkańcy mają 
wskazać, że chcą założyć skwerek, 
mały plac zabaw, a może zorganizo-
wać imprezę, która sprawi, że będą 
się lepiej czuli w swojej przestrzeni 
życiowej.
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Mam charakter, wolę  
i nie ulegam taniemu populizmowi
Rozmowa z Bogną Lewkowicz, kandydatką KWW Śląscy 
Samorządowcy do Sejmiku Województwa Opolskiego, 
jedną z liderek Śląskich Samorządowców.
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P
ani Bogno, dlaczego akurat do 

sejmiku, a nie o rady powiatu, 

czy rady miejskiej?

- Wybór jest zgodny z moją 

naturą. Inspirację czerpię od nowopo-

znanych ludzi i miejsc. Czuję się nie tylko 

mieszkanką Prudnika ale województwa 

opolskiego. Jestem niespokojnym, czyn-

nym i niezasiedziałym duchem.

- Jakie sprawy można przypilnować, czy 

też załatwić dla powiatu prudnickiego 

na forum sejmiku? Co będzie pani ocz-

kiem w głowie?

- Moim konikiem jest edukacja więc bli-

ski mi jest rozwój prudnickiego Medyka, 

świetnie prowadzonej szkoły wojewódz-

kiej, szkoły tzw. Srebrnej w prestiżowym 

rankingu Perspektyw. Placówki co 

najważniejsze chętnie wybieranej przez 

młodzież o bardzo ciekawym i nowo-

czesnym pro�lu. Moim marzeniem jest, 

nie ukrywam tego, powstanie �lii uczel-

ni wyższej medycznej w Prudniku. Idźmy 

śladem sąsiedniej Nysy. Rozwój tej 

gałęzi jest niewątpliwie miastotwórczy. 

Kierujmy się sprawdzonymi działaniami 

w tym zakresie.

- Mówiła pani o Zespole Szkół Medycz-

nych. Tu pewnie pomaga pani doświad-

czenie w ramach pracy w zarządzie 

stowarzyszenia prowadzącego Szkołę 

Podstawową w Łące Prudnickiej.

- Tak, niewątpliwie. Praca w zarządzie 

pozwoliła mi poznać mechanizm dzia-

łania szkoły od środka, z jej bolączkami 

i radościami, ale co najważniejsze zapo-

znać się z planami dzieci dotyczącymi ich 

przyszłości, pośrednio tym sposobem z 

potrzebami rynku pracy. To zewnętrzna 

optyka, rozwijająca i potrzebna.

- I tu warto dodać, że od lat szkoła osiąga 

najwyższe wyniki nauczania w powiecie 

i jedne z lepszych w województwie. To 

duży sukces dla tak małej, wiejskiej 

szkoły. Dlaczego się tak dzieje?

- Na sukces składa się wiele czynników. 

Doskonała kadra i dyrekcja, tzw. nauczy-

ciele z etosu, mało liczne klasy, zgodny 

zarząd i co bardzo ważne współpraca 

szkoły z rodzicami, którzy do jej kadry ma-

ją ogromne zaufanie. Daje się to odczuć 

na każdym kroku. To stwarza atmosferę 

jedności, wspólnoty i prawdziwej troski 

o dziecko.

 Praca w zarządzie zrodziła w mojej 

głowie pomysł, który jest moim zdaniem 

wart realizacji. Jestem za wyrównywa-

niem szans, pomocą dla uczniów najzdol-

niejszych, którzy z powodów czysto 

materialnych nie mogą rozwinąć swoich 

skrzydeł. Dlatego chcę zmienić zasady 

przyznawania stypendiów marszałka wo-

jewództwa. Powinny być one kwotami, 

które zagwarantują utrzymanie ucznia w 

wybranej szkole i w mieście, gdzie uzdol-

niony uczeń będzie chciał się kształcić. 

Obecnie stypendia to sumy, które ledwie 

wystarczą na uzupełnienie literatury. To 

dla mnie nawet oburzające, że dostęp tak 

naprawdę do dobrej edukacji mają tylko 

te dzieci, których rodziców na to stać. 

Naszym obowiązkiem jest inwestować w 

młode zdolne głowy. Jestem orędowni-

kiem systemu stypendialnego z prawdzi-

wego zdarzenia.

- Jak to się stało, że prudniczanka 

znalazła się w gronie liderów Śląskich 

Samorządowców, bodaj największego, 

regionalnego projektu politycznego na 

Opolszczyźnie?

- Iskrą był mój pierwszy start, 5 lat temu 

w wyborach samorządowych z listy 

Mniejszości Niemieckiej. Wystartowałam 

jako „Polka z Mniejszości Niemieckiej” ten 

przydomek został mi do dziś. Rodzynek, 

swego rodzaju zalążek przyszłych zmian. 

Uznano w szeregach ugrupowania że był 

to dobry ruch i na naszych listach w tych 

wyborach jest juz sporo polskich twarzy. 

Akcentujemy regionalizm, nie etniczność.

- Jaka jest pani rola w nieformalnym 

„prezydium” Śląskich Samorządowców?

- Brałam udział w kreowaniu wizerunku 

ugrupowania, od projektu naszego logo 

poprzez pisanie programu, treści konfe-

rencji prasowych. Mój glos był też brany 

pod uwagę przy proponowaniu osób na 

listy. Mogę więc powiedzieć że nie tylko 

kandyduje. Robię to, co lubię najbardziej, 

biorę udział w tworzeniu czegoś zupełnie 

nowego. Mój glos jest głosem strony pol-

skiej, ludzi mi pokrewnych i wyznających 

te same co ja wartości. 

- Co z Ukrainą? Nie odnosi pani wrażenia, 

że w związku z protestami rolników, 

temat wsparcia dla tego państwa znikł z 

lokalnej debaty, bo jest drażliwy? Czy sa-

morządy powinny pomagać partnerom 

w Ukrainie, czy w związku z problemami 

transferu towarów, ta współpraca po-

winna być co najmniej zamrożona?

- Sytuacja gospodarcza na Ukrainie mimo 

trwającej tam wojny nie może zaburzyć 

troski o nasze narodowe dobro. Towary 

z rynku ukraińskiego powinny trafić na 

rynek afrykański zgodnie z pierwotnym 

założeniem i do tego stanu trzeba dążyć. 

Protest rolników jest więc dla mnie w jakiś 

sposób zrozumiały ale też domagający się 

powinni znaleźć kompromis dla swoich 

interesów wśród wielu grup społecznych. 

Też zdarzało mi się protestować i wiem że 

trzeba to robić z poszanowaniem innych, 

bo tylko wtedy można do czegoś kon-

struktywnego doprowadzić. 

- Przejdźmy do sytuacji politycznej w 

powiecie prudnickim. Jaka pożądana 

według pani koalicja powinna powstać 

po wyborach w Radzie Powiatu i kto 

powinien być starostą?

- Dla mnie koalicja Platformy Obywa-

telskiej z Mniejszością Niemiecką była 

dobrze działająca i nie widzę powodów 

by ten stan zmieniać. Pod wieloma 

względami korzystna dla mieszkańców 

powiatu byłaby koalicja KO ze Śląskimi 

Samorządowcami, którzy z Mniejszości 

niemieckiej się wywodzą. Ale o tym 

zdecydują wyborcy, bo do nich będzie 

należeć ostatnie słowo i bardzo się z te-

go cieszę. Spekulacje lokalnych polity-

ków niekoniecznie odzwierciedlają na-

stroje w społeczeństwie.  Rządy Prawa 

i Sprawiedliwości ograbiały samorządy 

ze środków, realizując politykę centra-

lizacji państwa, dlatego zasiadanie w 

radach samorządu terytorialnego osób 

należących do tej partii lub z nich się 

wywodzących czy też sympatyzujących 

uważam za mocno dyskusyjne.

- Co z poziomem gminnym? Jakimi 

przymiotami powinien cechować się 

burmistrz?

- Praca burmistrza to służba społeczna, 

na pewno nie tylko  przyjemność. To 

ciężka i rozliczalna z aktywności praca. 

Chciałbym przypomnieć regułę, która 

mówi, że to urzędnik jest dla obywatela 

a nie obywatel dla urzędnika. Burmistrz 

powinien być stanowczy ale też po-

korny i właśnie tej drugiej cechy wśród 

rządzących bardzo mi brakuje. Czekam 

na burmistrza, który będzie uosobie-

niem tych cech, słusznie przypisanych 

ludziom wielkich serc i umysłów. 

- Kampania wyborcza to dobry moment 

na przedstawienie pomysłów, wizji, 

pozwalających wyzwolić się z marazmu, 

który jednak trudno nie odczuć w naszej 

lokalnej przestrzeni. Odejdźmy jednak 

od frazesów typu „ściąganie inwesto-

rów”, czy „nowe ścieżki rowerowe”. Pro-

szę o taki jeden konkret.

- Konkretny pomysł zrodził się z pozna-

nia dziedzictwa i historii tego terenu. 

Rozmów ze znawcami historii lokalnej, 

którzy przypomnieli temat zapomniany 

ale jak dla mnie rokujący i możliwy do 

odtworzenia. Przed wojną w Trzebinie 

funkcjonowało sanatorium bazujące 

na naturalnych wodach mineralnych. 

Była pijalnia wód, basen, park, budy-

nek sanatoryjny, stary dwór, wiekowy 

spichlerz. To był kompleks kameralny, 

przez co doskonale spełniał rolę miejsca 

odpoczynku i odzyskiwania równowagi 

umysłu i ciała. Te źródła istnieją cały 

czas, trzeba zrealizować kompleksowy 

program, który doprowadzi do odre-

staurowania tego miejsca, 

zabezpieczenia źródeł, 

budowy infrastruktury. 

Inwestycja mieściłaby 

się w gminie Lubrza a jej 

włodarze przez ostatnie 

lata pokazali, że nie ma dla 

nich rzeczy niemożliwych.

 Jestem też członkiem 

rady społecznej Specjali-

stycznego szpitala w Brani-

cach i z moich obserwacji 

tej placówki wynika że 

palącym problemem jest 

brak lekarzy psychiatrów 

i psychologów. Dbajmy 

więc nie tylko o ciało ale i o 

duszę.

- Ale skąd na to wziąć pieniądze? Nie jest 

to jednak fantazjowanie?

- Samorząd potrzebuje pragmatyków 

ale też wizjonerów, do przeprowadze-

nia tego pomysłu niezbędne byłyby 

środki zewnętrzne. To duża szansa dla 

powiatu bo nie ma w województwie 

drugiego miejsca o podobnej specy-

fice. Rośnie świadomość społeczna 

dotycząca zdrowego trybu życia, rośnie 

liczba seniorów, czyli potencjalnych 

osób korzystających z tego rodzaju 

oferty. Od zera powstał tak naprawdę 

kompleks leczniczy w Kamieniu Ślą-

skim. Dźwiga się powoli Aleksandrów-

ka, a obiekt w Krasiejowie pokazuje że 

realizacja trudnych pomysłów kończy 

się sukcesem. Trzeba mieć odwagę i 

wiarę w potencjał miejsca, w którym 

się żyje, a nie równać w dół i unikać 

tematów, które mogą odmienić oblicze 

nasze ziemi.

- Co z Prudnikiem? Nie odnosi pani wra-

żenia, że kolejnym ekipom rządzącym 

miastem i gminą brak jest pomysłu 

na miasto? Są inwestycje, remontuje 

się drogi, powstał basen, będzie nowy 

stadion, ale to wciąż nie wykracza poza 

standard pozwalający powiedzieć, że 

miasto jest wyjątkowe.

- Przyznaję, że ostatnie lata nie były 

dla Prudnika szczęśliwe. Zrealizowano 

zapoczątkowane przez poprzednią eki-

pę rządzącą zaplanowane inwestycje 

ale miasto nie 

otrzymało 

nowej oferty. Być może jedna kadencja 

to zbyt mało by jednoznacznie oceniać 

ale oczekiwałam, tak jak większość z 

nas, tygrysiego skoku nowej władzy.  

- Lokalni politycy często odnoszą się do 

Nysy, podając ją za przykład pozytyw-

nej transformacji z upadłego miasta z 

gigantycznym bezrobociem w latach 

90. XX w. w rozwijający się ośrodek 

przemysłowy, usługowy i naukowy, choć 

to wciąż tylko średnie, 40-tysięczne mia-

steczko. Czy Prudnik na dobre ma się po-

godzić z rolą drugorzędnego miasteczka 

powiatowego koło Nysy?

- Powiat nyski jest dwukrotnie większy niż 

prudnicki, co w efekcie doprowadza do 

niesprawiedliwego rozdziału środków ale 

funkcjonuje on dość dobrze przy stosun-

kowo dużym zadłużeniu dzięki udanym 

inwestycjom. Uczelnie wyższe przyciągają 

młody potencjał a miejsca pracy działają 

miastotwórczo. To jedyne lekarstwo na 

zapaść w jakiej się znajdujemy.

- Co do samej kampanii, to jak pani ją 

ocena? Mało własnych konkretów, za to 

szukanie haków na przeciwników?

- Śląscy Samorządowcy podobnie jak 

wcześniej Mniejszość Niemiecka nie pro-

wadzi kampanii negacyjnej, przyznam 

że był to jeden z czynników, który też 

zachęcił mnie do startu właśnie z tej listy. 

Wybory samorządowe to tak naprawdę 

wybory na człowieka, na jego dotychcza-

sowe dokonania, pozycje w społeczeń-

stwie, umiejętność tworzenia zespołu. 

To też test lojalności, w dobie tworzenia 

komitetów z osób o przeciwstawnych do 

niedawna poglądach, ta cecha nabiera 

specjalnego znaczenia. Lojalność jest 

wyrazem przewidywalności i budzi za-

ufanie. Kampanii nie wygrywa się hejtem, 

szerzeniem nienawiści, taka polityka jest 

bardzo krótkowzroczna. Szlachetność 

w polityce też istnieje. Pamiętajmy że za 

niecały miesiąc będzie już po wyborach 

a my dalej będziemy znajomymi, sąsiada-

mi a nie konkurentami na listach.

- Na koniec, czego życzy pani 

wyborcom?

- Zadania samorządu są 

realizowane za pieniądze 

a nie za obietnice i dekla-

racje. Życzę wyborcom 

żeby przyjrzeli się tym, 

którzy kandydując 

pokazują swoją bar-

dziej pragmatyczną 

twarz, niekoniecznie 

obiecują wszystko 

wszystkim. Proszę 

nie zapomnieć 

że od obietnic 

do ich realizacji 

jest bardzo długa 

droga lub kończy się ona 

wkrótce po wyborach. 
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Leszek Czereba

Spotkanie z Leszkiem Czerebą odbyło się w poniedziałek 11 marca

Powstanie urzędu powiatowego konserwatora zabytków pomoże w 
ratowaniu historycznego dziedzictwa ziemi prudnickiej

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

POWIAT PRUDNICKI

Prudnik potrzebuje nowego odbicia

Powiatowy konserwator zabytków w Prudniku

Leszek Czereba jako burmistrz Prudnika chce zmieniać miasto i gminę, podkreślając 
poparcie dla swojej kandydatury przez wszystkie partie tworzące obecną koalicję rządową.

Starosta prudnicki Radosław Roszkowski złożył nowej opolskiej wojewódzkiej konserwator 
zabytków Monice Ożóg propozycję utworzenia stanowiska powiatowego konserwatora 
zabytków. Impulsem do podjęcia działań była rozbiórka ponadstuletniego budynku fabryki 
Gödela, gdzie po wojnie mieściły się warsztaty PKS-u.
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O
d trzech lat jestem na 

emeryturze, wcześniej 
przez 30 lat byłem funk-

c j o n a r i u s z e m  S ł u ż b y 
Więziennej – mówi o przyczynach 
kandydowania Leszek Czereba. 
-  Zaczynałem w Prudniku, tutaj 
przepracowałem ponad 20 lat, przez 
dziewięć lat pracowałem w Okręgo-

wym Inspektoracie Służby Więzien-

nej w Opolu, przeszedłem wszystkie 
szczeble awansu aż do dyrektora 
okręgowego. Wbrew temu, co moż-

na powiedzieć o służbie, to z racji 
zajmowanych stanowisk posiadam 
wiedzę dotyczącą wydatkowania 
środków finansowych, zamówień 
publicznych i procedur administra-

cyjnych. Jako mieszkaniec miasta wi-

dzę, że Prudnik potrzebuje nowego 
odbicia we wszystkich sferach, które 
zawarliśmy w naszym programie. 
 Kandydat startuje z lokalnego 
komitetu wyborczego pod nazwą 
Platforma PL2050 Ludowcy Lewica 
Powiatu Prudnickiego, idzie więc 
na fali ubiegłorocznych wyborów i 
przekonania, że tożsame, polityczne 
pochodzenie samorządowca i rzą-

du, pomaga – kolokwialnie pisząc 
– w przychylnym załatwieniu spraw 
korzystnych dla lokalnej, prudni-

ckiej społeczności.
 Takim tematem, porównywal-

n y m  z  b u d o w ą  d u ż e j  w i e l k o ś c i 
zakładu przemysłowego, byłby 
powrót Pokrzywnej w struktury 
administracyjne gminy Prudnik i 
powiatu prudnickiego. Postulat ten 
znajduje się zarówno w programie 
Leszka Czereby jak i części kandyda-

tów na radnych startujących z tego 
komitetu. Nie wymaga znacznych 
środków z lokalnego budżetu, ale 
skuteczności, politycznej odwagi i 
determinacji. Problem w tym, że od 
lat 70. XX w., kiedy dokonano zmia-

ny administracyjnej na niekorzyść 
Prudnika, żadnej ekipie rządzącej 
miastem, mimo woli mieszkańców 
Pokrzywnej, nie udało się doprowa-

dzić do stanu wcześniejszego.
 Program kandydata jest szeroki 
i częściowo zbieżny z propozycjami 
konkurentów, ale też wzbogacony 
o oryginalne pomysły. W dziedzinie 
gospodarki Leszek Czereba propo-

nuje powiększenie prudnickiej strefy 
ekonomicznej, ale z podkreśleniem 
współpracy z Gminą Lubrza. Koniec 
plagi pustych sklepów ma przynieść 
właściwa gospodarka czynszami i 
podatkami lokalnymi, a także po-

wstanie agencji najmu (niekoniecz-

nie gminnej), która koordynować 
będzie wynajem lokali użytkowych i 
mieszkalnych. Bezpłatna komunika-

cja autobusowa ma być poszerzona 
o tereny wiejskie gminy, a zgodnie z 
aktualnymi planami samorządu, ko-

lejny etap kanalizowania gminy ma 
objąć Rudziczkę i Mieszkowice. 
 Kandydat chce przypilnować 
GDDKiA, by plan budowy wschod-

niej obwodnicy Prudnika doprowa-

dzić do końca, a jednocześnie pod-

jąć starania o budowę zachodniej 
obwodnicy (od Głuchołaz). Kolejne 
plany to działania na rzecz budowy 
zbiornika w Piorunkowicach/Ści-

nawie, elektryfikacja prudnickiej 
linii kolejowej oraz turystyczne 
wykorzystanie wojskowego toru do 
Krapkowic.
 Zapytany o sposób na oddłu-

żenie Gminy odpowiada: - Nie jest 
tajemnicą, że przez ostatnie pięć lat 
ten dług się praktycznie podwoił. 
Pamiętam, że w programie wybor-

czym obecnego burmistrza również 
był punkt oddłużenia gminy. Tak się 
nie stało i oczywiście ubolewam nad 
tym. Moja wiedza na temat finan-

sów gminy jest taka, jaką mogę po-

siadać, czyli z dziennika urzędowe-

go, gdzie publikowany był budżet 
na ten rok, przychody, rozchody, 
deficyt, zadłużenie i planowane za-

ciągnięcie kredytów. Jeśli zostałbym 
burmistrzem, to przeprowadziłbym 
audyt budżetu i to jest początek dal-

szych kroków naprawczych
 Sztandarowym tematem kan-

dydata i jego komitetu wyborczego 
ma być adaptacja budynku byłej 
powiatowej szkoły zawodowej na ul. 
Podgórnej na potrzeby Szkoły Pod-

stawowej nr 1 oraz przenosiny żłobka 
i przedszkola w ramach obecnych 
obiektów gminnych przy tej samej 
ulicy. To punkt odróżniający Czerebę 
od obecnego burmistrza Zawiślaka, 
który nie chce przejmować budynku 
powiatowego, natomiast planuje 
rozbudować obecny obiekt SP nr 1. O 
temat szkoły zapytał kandydata pod-

czas otwartego spotkania w Prudni-

ckim Ośrodku Kultury Mirosław Ba-

naś, zauważając że Powiat Prudnicki, 
wystawił budynek szkoły zawodowej 
na sprzedaż. Odpowiedział również 
obecny w POK-u starosta Radosław 
Roszkowski, że sprzedaż jest tylko 

sondowaniem rynku i jeśli Leszek 
Czereba zostanie burmistrzem, to 
obiekt na zasadzie sprzedaży lub wy-

miany na inną nieruchomość, trafi 
na własność Gminy.
 Czereba chce rozbudowywać 
istniejącą sieć ścieżek rowerowych 
o połączenie z Nysą, przebudować 
chodnik Prudnik – Łąka do standar-

du rowerowego oraz wytyczyć cy-

klościeżki w śródmieściu. Kandydat 
chce powstania nadrzecznych bul-

warów, rozwijać tereny rekreacyjne 
w rejonie ul. Mieszka I, na Koziej 
Górze oraz udostępnić dla miesz-

kańców i turystów zbiornik wodny 
przy ul. Poniatowskiego: - Kiedyś 
to był główny zbiornik wody pitnej 
dla Prudnika, dzisiaj te ujęcia wody 
są już gdzie indziej. Jest pomysł, by 
utworzyć tam kąpielisko funkcjonu-

jące w okresie letnim z kajakami, ro-

werami wodnymi, tak jak to na przy-

kład wygląda w „Zielonej Zatoce” w 
Dębinie – proponuje kandydat.
 W sferze społecznej i kulturalnej 
Leszek Czereba chciałby reaktywo-

wać Targi Inter-Region, przywrócić 
konkurs Miss Ziemi Prudnickiej, od-

tworzyć miejską orkiestrę dętą, a także 
przywrócić budżet obywatelski. Wzo-

rem części samorządów kandydat 
chce realizować program wyprawki 
dla nowo narodzonych dzieci. Z myślą 
o młodzieży powstałaby funkcja tzw. 
trenera podwórkowego.
 Oryginalnym pomysłem jest 
wyznaczenie miejsc pod budowę 
obiektów schronowych na wypadek 
wojny, ale pod warunkiem, że inwe-

stycję finansować będzie państwo.
 Podczas spotkania jedna z uczest-

niczek poruszyła temat braku rąk 

do pracy w Prudniku, mimo tego, że 
powiat prudnicki obok głubczyckie-

go i namysłowskiego, posiada naj-

wyższe bezrobocie w województwie 
opolskim. Okazuje się, że na kilkuset 
bezrobotnych z gminy, przytłacza-

jąca większość nie nadaje się do 
pracy. – To jest śmietanka Prudnika, 
która żeruje na naszych podatkach – 
mówiła uczestniczka spotkania. To 
niewygodny w kampanii problem 
miasta, kiedy mówi się o ściąganiu 
inwestorów, z jednoczesnym pyta-

niem, czy lokalny rynek pracy jest 
na tyle duży, by zapewnić pracow-

ników o różnym stopniu kwalifikacji 
zawodowych. Oferty pracy musiały-

by być na tyle atrakcyjne, by prudni-

czanie którzy aktualnie dojeżdżają 
do pracy w okolicznych miastach, 
wybierali lokalnych pracodawców.
 W wielu tematach programu 
Leszka Czereby widać spore ukłony 
w kierunku współpracy z Powiatem 
Prudnickim, a to wynika z tego, że 
trzon komitetu wyborczego stano-

wią liderzy Platformy Obywatel-

skiej, która obecnie współrządzi 
samorządem powiatowym. Jest 
więc tutaj synergia planów na linii 
powiat – gmina, co w przeszłości, 
nawet w przypadku gdy oboma 
samorządami rządzili politycy tej sa-

mej opcji politycznej, było trudne do 
osiągnięcia. W Prudniku, podobnie 
jak w wielu małych i średnich ośrod-

kach miejskich, gminno-powiatowy 
dualizm ośrodków decyzyjnych 
buduje atmosferę bardziej konku-

rencyjności niż współpracy. Jak się 
to potoczy w przyszłości w dużej 
mierze zależeć będzie od wyników 
kwietniowych wyborów. 

WYBORY 2024

nek starych obiektów. Moja propo-

zycja spotkała się z ogromnym zain-

teresowaniem pani konserwator. Z 
jednej strony urząd konserwatorski 
ma problem z ograniczoną liczbą 
etatów w urzędzie, a więc każde 
wsparcie osobowe jest dla nich 
cenne, z drugiej takie rozwiązanie 
poprawi ochronę zabytków na ziemi 
prudnickiej.

 Jest o co zadbać, szczególnie, że 
lokalnie brak jest podmiotów sku-

tecznie podejmujących interwencje 
w ochronie obiektów, które nie tyl-

ko są zarejestrowanymi zabytkami, 
ale i takich które nimi nie są, ale 
warte są zachowania.
- Okazuje się, że wiele z wartościo-

wych obiektów jest zagrożonych 
na naszym terenie. Przykładem jest 
rozbiórka budynku warsztatów by-

łej zajezdni PKS-u, który stanowiąc 
ciekawą bryłę architektoniczną i 
będąc budynkiem ponad stuletnim, 
uległ rozbiórce, przy okazji powsta-

nia tam marketu jednej ze znanych 
firm – mówi starosta.

 Powiatowa administracja budow-

lana występowała o uzgodnienia do 
Wojewódzkiego Urzędu Ochrony 
Zabytków w sprawie tej nieruchomo-

ści (budynek nie było zarejestrowany 
jako zabytek), ale opolski urząd nie 
zajął stanowiska, czyli nie zareago-

wał na pismo z Prudnika. W związku 
z tym pozwolenie na rozbiórkę zosta-

ło wydane, a inwestor mógł działać. 
Budynek w ciągu kilku dni zamienił 
się w kupię gruzu.
- Okazuje się, że mamy w Prudniku 
potężną dziurę prawną w ochronie 
zabytków, w postaci braku gminnej 
ewidencji zabytków – kontynuuje 
Radosław Roszkowski. – Ona nie 
istnieje, nie została zaktualizowana 
i nie obowiązuje. Dlatego właśnie 
wszystko to, co znajduje się poza 
strefą konserwatorską A (Rynek i 
okoliczne ulice w obrębie starego 
miasta), de facto tej ochronie nie 
podlega, chyba że jest odnotowany 
w rejestrze zabytków, wskazującym 
najcenniejsze obiekty. 

Z
a p r o p o n o w a ł e m  p a n i 
M o n i c e  O ż ó g ,  k t ó r a  o d 
niedawna jest dyrektorem 
Wojewódzkiego Urzędu 

Ochrony Zabytków, stworzenie sta-

nowiska powiatowego konserwato-

ra zabytków, który będzie uzgadniał 
część spraw na miejscu – mówi 
naszej gazecie starosta. – Przed laty 
taką funkcję pełniła społecznie pani 
architekt Urszula Rzepiela. Robiła to 
bardzo rzetelnie i solidnie, posiada 
cechy charakteru, miłość do miasta i 
kwalifikacje, dzięki którym potrafiła 
nie tylko zadbać o ochronę zabyt-

ków, ale i szukać kompromisowych 
rozwiązań umożliwiających ratu- CIąg DAlszY NA sTR. 21
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

SPRZEDAM

PRACA

NIERUCHOMOŚCI

FINANSE

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWE 

o pow. od  18 – 500 m2.

Monitorowane 

i dozorowane, w Prudniku 

 692 326 417

MOTORYZACJA

NAUKA

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

 Tapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
 Sprzedam mieszkanie (78m2) – 4 

pokoje, centrum Prudnika, tel. 536 

746 777

(13/24)

GARAŻE

Wynajmę garaż z kanałem  (kom-

pleks garaży przy ul. Soboty w Prud-

niku), tel. 724 384 769

(9/24)

WYMIENIĘ
 Mieszkanie komunalne 33m2 - 1 

pokój, kuchnia, łazienka wyremon-

towane i umeblowane wymienię 

na większe 2-3-pokojowe. Za więk-

szy metraż zapłacę, dopłata do 

uzgodnienia, tel. 0048 696 310 346

(18/24)

LOKALE

DZIAŁKI
Sprzedam działkę budowlaną  (7a) 

w Prudniku, tel. 603 793 656 (7/24)

Sprzedam działkę w ROD „Za szpi-

talem” – altana murowana, drzewa 

owocowe, tel. 503 974 076 (7/24)

Firma ANC-AD ELEKTROTECHNIK 

zatrudni elektryków i pomocników 

elektryka do pracy w Niemczech, 

zapewniamy umowę o pracę, 

zakwaterowanie, zjazdy do kraju 

służbowymi samochodami. Tel 

728336030, mail biuro@anc-ad-

-elektrotechnik.eu (6/24)

Mechanik-kierowca kat. BTC, kod 

95, operator widlaka – podejmie 

pracę, tel. 798 552 302

(15/24)

ODDAM
Oddam w dobre ręce odchowane 

kocurki różnej maści -  okolice Gło-

gówka, tel. 530 398 025 (15/24)

 www.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969 (6/22)

Nabór na kurs młodszego ratow-

nika WOPR i szkolenie ratowników 

wodnych MSWiA. Rozpoczęcie kur-

su 20.04 o godz. 18, kryta pływalnia 

Sójka w Prudniku. Informacje pod 

nr tel. 604 770 969 (11/24)

*Język angielski - korepetycje, tel. 

531 052 383

(19/24)
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

ELEKTRYK, POMOCNIK ELEK-
TRYKA – praca w delegacji 
Niemcy oraz w Polsce, pracodaw-
ca z Wierzchu FRYZJER – wy-
kształcenie kierunkowe, praca w 
Głogówku SPRZEDAWCA – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Prudniku BLACHARZ – LAKIER-
NIK – możliwość przyuczenia, 
praca w Głogówku KIEROWCA 
KAT. B, C – mile widziane do-
świadczenie, praca w Prudniku 
PRACOWNIK OBRÓBKI BETO-
NU – prawo jazdy kat. B, praca 
w delegacji OPERATOR WĘZŁA 
BETONIARSKIEGO – możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku 
SPRZEDAWCA – mile widzia-
ne doświadczenie, praca w Ol-
brachcicach CUKIERNIK -mile 
widziane doświadczenie, praca 
w Moszczance PRACOWNIK FI-
ZYCZNY – mile widziane prawo 
jazdy kat. B, praca w Pogórzu 
KIEROWCA CIĄGNIKA SIOD-
ŁOWEGO – prawo jazdy kat. C+E, 
uprawnienia HDS, mile widziane 
doświadczenie, praca w Smolarni 
INFORMATYK – wykształcenie 
średnie lub wyższe kierunko-
we, praca w Prudniku TECHNIK 
UTRZYMANIA RUCHU – wy-
kształcenie zawodowe, praca w 
Prudniku BARMAN/KELNER 
– mile widziane doświadczenie, 
praca w Białej POMOC KUCHEN-
NA – mile widziane doświadcze-
nie, praca w Białej nie, praca w 
Głogówku ZOOTECHNIK – wy-
kształcenie kierunkowe, praca 
w Głogówku OPIEKUN OSÓB 
STARSZYCH – praca w Mosznej 
Pracownik biurowy – wykształ-
cenie wyższe, praca w Głogówku 
ROBOTNIK GOSPODARCZY 
– prawo jazdy kat. B, praca w Lu-
brzy MAGAZYNIER – prawo jaz-
dy kat. B, praca w Głogówku MA-
GAZYNIER – praca w Prudniku 
WULKANIZATOR – praca w Mo-
chowie KELNER/KA – możliwość 
przyuczenia, praca w Prudniku 

Burmistrz Gło-
gówka podaje do 
publicznej wiado-
mości, że w termi-

nie od 11 marca 2024 roku 

(włącznie) do dnia 2 kwiet-

nia 2024 roku (włącznie) 

na tablicy ogłoszeń Urzę-

du Miejskiego w Głogówku 

wywieszone zostały wykazy 

nieruchomości stanowiących 

własność Gminy Głogówek 

a przeznaczonych do zby-

cia drogą bezprzetargową 

na rzecz ich użytkowników 

wieczystych. Wykazy zostały 

opublikowane na stronie in-

ternetowej Urzędu Miejskie-

go w Głogówku pod adresem 

www.bip.glogowek.pl. Wy-

kazy dotyczą następujących 

nieruchomości: działka nr 

839/1 i 839/11 obie mapa 7 

obręb Głogówek, działka nr 

282/6 i 282/7 obie mapa 3 

obręb Winiary.
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

K
S
E
R
O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
(obok dworca PKS)
pon-pt 8:00-16:00
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   margosfit.pl

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

FACEBOOK Restauracja „Pod Łysą”

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU Facebook: Restauracja Parkowa

Smacznie w regionie

K
S

E
R

OWYDRUKI
A3A4
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Restaurace Selavi

margosfi t.pl

WYDRUKI
Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”
ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)
pon-pt 8:00-16:00

ZAPRASZAMY NA SPOTKANIE INFORMACYJNE 

dotyczące:

Budowa Obwodnicy Prudnika 

w ciągu drogi krajowej nr 41
- etap Koncepcji Programowej

Spotkanie odbędzie się w dniu:
22 marca 2024 r. od godz. 16.30
w Prudnickim Ośrodku Kultury 

i Biblioteki Publicznej,
ul. Kościuszki 1A, 48-200 Prudnik

Plan orientacyjny, plany sytuacyjne 
oraz formularz informacyjny będą dostępne
od 13 marca 2023 r. na stronie internetowej:

www.dk41-prudnik.pl
oraz w Urzędzie Miejskim w Prudniku,

ul. Kościuszki 3, 48-200 Prudnik
i Urzędzie Gminy Lubrza 

ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza

Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomo-

ści, że w terminie od 

13 marca 2024 roku (włącznie) 

do dnia 3 kwietnia 2024 roku 

(włącznie) na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miejskiego w Głogów-

ku wywieszony został wykaz 

nieruchomości stanowiących 

własność Gminy Głogówek 

a przeznaczonych do zbycia 

drogą bezprzetargową na 

rzecz najemcy. Wykaz został 

opublikowany na stronie in-

ternetowej Urzędu Miejskie-

go w Głogówku pod adresem 

www.bip.glogowek.pl. Wykaz 

dotyczy lokalu mieszkalnego 

nr 4 przy ul. Dworcowej nr 13 

w Głogówku.
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl fe653cfeb5
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Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

K
S
E
R
O

JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

KSERO
A3A4

Redakcja
 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a
pon-pt 8:00-16:00

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl fe653cfeb5
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Burmistrz Prudnika informuje, 
że dnia 13 marca 2024r. zosta-
ły wywieszone na tablicy ogło-
szeń w Urzędzie Miejskim w 
Prudniku przy ul. Kościuszki 3 
oraz zamieszczone na stronie 
Biuletynu Informacji Publicz-
nej Urzędu Miejskiego w Prud-
niku (BIP) www.bip.prudnik.pl, 
wykazy: nieruchomości prze-
znaczonych do sprzedaży.

INFORMACJA

eprasa.pl fe653cfeb5
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ciąg dalszy ze str. 6

ciąg dalszy ze str. 12

Fetor z rowu zaalarmował 
mieszkańców Prężynki
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1,5 % z POdatKU

deMOgraFia

WydarzeNia

Ania prosi o wsparcie

Ubywa nas i to szybko

Dni Gminy Walce w Brożcu

zespołem wad wrodzonych. Jest po 
pięciu operacjach i niebawem czeka 
ją kolejna, już szósta - odkotwicze-
nie rdzenia.
 O d  u r o d z e n i a  j e s t  p o d  s t a ł ą 
opieką dziewięciu lekarzy i dwóch 
rehabilitantów.
 Od pięciu lat jest poddawana 
terapii Ergotonowej Hitop, dzięki 
której urosła 25 cm.
 Pomimo cierpienia i ciągłych wi-
zyt lekarskich oraz rehabilitacji jest 
pogodną i wyrozumiałą dziewczyn-
ką. Możesz jej pomóc, przekazując 
1,5% podatku. 

KRS 0000273196

Cel szczegółowy: „ANNA CHOLEWA”

A
nia Cholewa ma 14 lat i miesz-
ka w Wilkowie, w gminie 
Biała. Urodziła się z licznymi 

wadami m.in.: rozszczepem kręgo-
słupa, wodogłowiem, wadą serca i 

G
mina Prudnik kurczy się. Jak 
informuje miejscowy Urząd 
Stanu Cywilnego w 2023 r. 

liczba mieszkańców gminy zmniej-

szyła się o 476 osób i wynosi obecnie 
23925. Rok wcześniej bilans ten wy-
niósł 380. (d) 

T
egoroczne Dni Gminy Walce 
odbędą się 1 i 2 czerwca na 
terenie Centrum Dziedzictwa 

Kulturowego i Turystycznego w 

Brożcu. Impreza połączona zosta-
nie z obchodami 10-lecia Radia 
Silesia. (d) 

WyBOry 2024

Grzegorz Zawiślak: Idziemy  

w kierunku rozwoju przemysłu

 Ogromnym obciążeniem dla bu-
dżetu Gminy Prudnik jest znaczna 
liczba mieszkań komunalnych. W 
2018 r. było ich 1900, obecnie jest ich 
około 1700. Okazuje się, że pod tym 
względem Prudnik jest regionalną 
potęgą. Gmina Nysa posiada około 
500 komunalnym lokali mieszkal-
nych, Namysłów – 300, a Krapkowi-
ce – 170. Większość z tych mieszkań 
w Prudniku znajduje się w starej 
zabudowie, stąd ich utrzymanie tym 
bardziej jest kosztowne, a wizja 
kompleksowego remontu całości 
nieosiągalna finansowo. Samorząd 
usilnie stara się je sprzedawać na-
jemcom, stąd preferencyjne warun-
ku zbycia oraz program „Mieszkanie 
za remont”.
 W dziedzinie turystyki i promocji 
Porozumienie dążyć będzie to dal-
szego uatrakcyjniania rejonu Koziej 
Góry. W przypadku transformacji 
energetycznej jest ambitny plan 
przejścia z węgla jak źródła ener-
gii dla ciepłowni ZEC-u, na źródła 
odnawialne: – Jesteśmy w trakcie 
pozyskiwania środków Narodowe-
go Funduszu Ochrony Środowiska 
– zapowiada burmistrz.

 Grzegorz Zawiślak konsekwen-
tnie chce kanalizować kolejne wsie 
w gminie.  Po Szybowicach (już 

skanalizowane), będą to Rudziczka 
i  M i e s z k o w i c e .  J e s t  p l a n  b u d o-
wy biogazowi komunalnej przy 
oczyszczalni ścieków, która będzie 
produkować biometan, wodór lub 
prąd. Wprowadzenie uchwały kra-
jobrazowej to kolejna propozycja 
Porozumienia na zbliżającą się ka-
dencję. Jej najbardziej widocznym 
przejawem będzie uporządkowanie 
przestrzeni reklamowych na terenie 
gminy. Ciekawą propozycją, od lat 
realizowaną w niektórych polskich 
m i a s t a c h ,  j e s t  d o f i n a n s o w a n i e 
remontu zabytkowych budynków 
nienależących do gminy, a więc 
między innymi wsparcie wspólnot 
mieszkaniowych, których nie stać 
na kosztowne remonty między inny-
mi ozdobnych elewacji frontowych.

 Burmistrz mógł się pochwalić, 
że 20 procent dróg gminnych zosta-
ło wyremontowanych w ciągu ostat-
nich pięciu lat: – Taka ilość w historii 
miasta nigdy nie miała miejsca.

 Grzegorz Zawiślak mądrzejszy o 
doświadczenie pierwszej kadencji 
podkreślał konieczność planowania 
wykraczającą poza ramy czasowe 
jednej kadencji, stąd też kampanij-
ny „Plan rozwoju Prudnika 2030+”: 
– To nie sztuka obiecać coś w kam-
panii, a potem rozczarować się, bo 
nie ma na to pieniędzy. 

POWiat PrUdNicKi

Powiatowy konserwator zabytków w Prudniku

 Takim przykładem jest głośna 
niedawno sprawa Gloriety przy hali 
I Liceum Ogólnokształcącego, która 
znajduje się poza konserwatorską 
strefą A. Obiekt liczy blisko 200 lat, a 
nie jest chroniony prawem jako za-
bytek. Właściwie, gdyby wyburzono 
Glorietę, to zgodnie z prawem niko-
mu za to nie spadłby włos z głowy. 
Oczywiście takich zamiarów nikt nie 
miał, ale sprawa była kontrowersyj-
na ze względu na rozkopanie gro-
bowca po to, żeby tam pociągnąć 
kabel. Na szczęście chodziło tylko 
o oświetlenie obiektu, a nie prze-
puszczenie przez grób wiązki kabli. 
Niemniej uważam, że działanie to 
można było przeprowadzić bardziej 
delikatnie, nie ingerując bezpośred-
nio w to, co znajduje się głębiej pod 
płytami - mówi starosta.

 B r a k  e w i d e n c j i  s p r a w i a ,  ż e 
obiekty o cechach zabytkowych, 
a znajdujące się poza strefą, nie 
podlegają ochronie i mogą być do-
wolnie zmieniane. Dlatego, w części 
starych kamienic w Prudniku mamy 
sytuację, gdzie nie dość, że elewacje 
są zrujnowane, to prawie każde 
okno jest inne. W części jest stara 
stolarka okienna, w części nowa, ale 
z kilkoma wariantami podziału. Brak 
wytycznych konserwatorskich brany 
jest za dobrą monetę, ponieważ właś-
ciciele, zarządcy i lokatorzy miesz-
kań, nie muszą niczego konsultować, 
a remonty mogą realizować dowol-
nie, oszczędzając czas i pieniądze. 

W konsekwencji miejska przestrzeń 
zamiast zmieniać się na lepsze, staje 
się byle jaka.

- W ten sposób niszczy się wedle uzna-
na, nie tylko elementy architektury, ale 
na przykład założenia zieleni. Przykła-
dem jest ul. Legionów, gdzie w ramach 
modernizacji ulicy planowano wyciąć 
cztery wiekowe dęby, ponieważ projek-
tantowi brakowało miejsca na ciągi dla 
pieszych i rowerzystów – przypomina 
Roszkowski. – Na szczęście udało się 
temu zapobiec, choć i tak to jest półśro-
dek, ponieważ korzenie tych dębów 
zostały uszkodzone i nie wiadomo jak 
to wpłynie na stan drzew w przyszłości.

 Inny przykład degradacji sub-
stancji zabytkowej, która formalnie 
zabytkiem nie jest, jest unikatowy, 
XIX-wieczny kompleks fabryczny 
byłego „Froteksu”. Konserwator 
próbuje tam ingerować, ale nie ma 
mocy sprawczej. Tymczasem budynki 
są, w niemal zorganizowany sposób, 
niszczone.

- Mam nadzieję, że nie jest to celowe 
zaniedbanie włodarzy Prudnika, zwią-
zane z tym, by pewne rzeczy można 
bezkarnie psuć – komentuje starosta, 
a temat nie dotyczy tylko tej kadencji. 
Czasem elastyczność konserwatora 
jest konieczna, choćby w sytuacjach, 
kiedy budowla niszczeje od wielu lat i 
pojawia się rozwiązanie, które może je 
uratować, ale pod warunkiem rezyg-
nacji z niektóry elementów o wartości 
historycznej. W zachodniej części 
byłego „Froteksu”, gdzie znajduje się 

firma Henniges, uratowano większość 
zabytkowego charakteru elewacji, 
natomiast, uwzględniając potrzeby in-
westora, zrezygnowano z zachowania 
historycznego, skomplikowanego w 
konstrukcji dachu szedowego i wnętrz 
dawnych hal.

- Uważam, że gminna ewidencja za-
bytków bardzo poprawiłaby ochronę 
substancji zabytkowej w naszym mie-
ście. Czasem oczywiście generując ko-
nieczność uzgodnień, ale nasze miasto 
zasługuje na to, żeby takiej ochronie 
polegać. Chciałbym, żeby wybrane po 
wyborach władze gminy pilnie zajęły 
się tym tematem. Ewidencję wprowa-
dza się zarządzeniem burmistrza – do-
daje starosta.

 Powiatowy konserwator zabytków 
podlegałby merytorycznie pod urząd 
w Opolu, natomiast funkcjonalnie 
byłby częścią Starostwa Powiatowego. 
Etat mógłby być niepełny, a stanowi-
sko byłoby dotowane przez konserwa-
tora w wysokości najniższej krajowej 
płacy oraz z budżetu Powiatu. Starosta 
dodaje, że powiatowi konserwatorzy 
zabytków funkcjonują między innymi 
w Nysie, Oleśnie, Kluczborku i wkrótce 
zostanie powołany w Brzegu.

- Ochrona bogatego dziedzictwa kul-
turowego ziemi prudnickiej warta jest 
powstania stanowiska powiatowego 
konserwatora zabytków. Ostatnie 
wydarzenia na terenie byłej zajezdni, 
czy wcześniej „Froteksu” przekonują 
mnie, że jest to konieczne – kończy 
starosta. 

PrĘŻyNKa

Do groźnej dla mieszkańców okolicznych miejscowości sytuacji 

doszło w ubiegłym tygodniu  w prężynce. Ktoś wylał do rowu 

ścieki. O sprawie powiadomiła nas „na gorąco” w sobotę 

wieczór  (9 marca) mieszkanka miejscowości, która w tym 

samym czasie zawiadomiła policję.

Andrzej DEREŃ

Wylał ścieki do rowu

W 
t e j  s p r a w i e  p r o w a -
dzone są czynności w 
kierunku ujawnienia 
s p r a w c y .  T e n  c z y n 

stanowi wykroczenie, za które grozi 
kara grzywny 500 zł – wyjaśnia mł. asp. 
Monika Łyko z Komendy Powiatowej 
Policji w Prudniku. Jeśli wykroczenie 
będzie miało znamiona czynu złośli-
wego, wówczas kara może wynieść 
nawet 5000 zł.

 Proceder znany jest mieszkań-
com Prężynki, bo dosłownie czuć go. 
Polega on na tym, że ktoś wywozi 
zawartość przydomowego szamba 
beczkowozem i wylewa do rowu po-
wyżej miejscowości. Po jakimś czasie 
ścieki docierają do wsi, a sprawcy już 
nie ma. Przez kilka ostatnich miesięcy 
był spokój, ponieważ remontowane 
były drogi i związany z tym ruch 
uniemożliwiał działanie sprawcy. Po 
zejściu pracowników z terenu budowy 
sytuacja się powtórzyła.

 Sprawa o tyle jest groźna, że Prę-
żynka znajduje się w strefie ujęcia wo-
dy między innymi dla Prudnika, stąd 
każde zanieczyszczenie środowiska w 

tym rejonie rodzi niebezpieczne kon-
sekwencje dla ponad 20 tysięcy osób.
- Z tego powodu nie możemy na 
przykład budować przydomowych 
oczyszczalni ścieków, a wieś nie jest 
skanalizowana – mówi naszej redakcji 
mieszkanka Prężynki.

 Niestety część mieszkańców nie-
skanalizowanych, okolicznych wsi 
(nie tylko w gminie Lubrza), oszczę-
dza, wylewając zawartości szamb nie 
tylko do rowów, czy rzek, ale również 
na pola, jako nawóz. To w każdym z 
tych przypadków działanie nielegalne 
i karalne.

- Wylewanie zawartości szamba 
na działkę, pole czy dowolną nie-
ruchomość – własną lub cudzą, jest 
działaniem karalnym. Gmina może 
skontrolować szambo i fakt, czy jest 
ono prawidłowo opróżniane, a także 
nałożyć mandat – czytamy na jednym 
ze specjalistycznych stron interneto-
wych dotyczący wywozu nieczystości. 
Odprowadzanie ścieków jako nawóz 
lub w celach nawadniania na pola jest 
dozwolone tylko w ograniczonej ilości 
i nie może to być wprost zawartość 
szamba. Ponadto rolnik musi posia-
dać wyniki badania takiego ścieku i 
ponawia się je raz na dwa miesiące.

 Właściciele szamb zobowiązani 
są do podpisania umowy z firmą 
świadczącą usługi wywozu nieczy-
stości. W Prężynce mieszkańców 
obsługuje lubrzański zakład gminny 
oraz prudnicki ZWiK. 

eprasa.pl fe653cfeb5



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 1  |  1 3  m a r c a  2 0 2 422

LE
S

Z
E

K
 P

IĄ
T

K
O

W
S

K
I 

(4
)

Dla satysfakcji twórcy i odbiorcy

DZIEŃ DOBRY, CO SŁYCHAĆ? 

Marek KARP

Tak właśnie powinno być, aby zadowolenie odbiorcy 

dawało satysfakcję twórcy. I tak było.

Goście dopisali

Śpiewała Klaudia Król

Grupa młodzieży zaproszona przez Marka

Hania Cwynar i Marek Bień (pamiątka 
do kroniki szkolnej)

AGATA ZWOJEWSKA

MECENAS ZWOJEWSKA RADZI (2)

Nie DAM ci dziecka - czyli alienacja rodzicielska

N
adchodzi 

ten dzień, 
gdy nasz 

z w i ą z e k 
się kończy, czy to 
przez rozwód, czy 
p o  p r o s t u  p r z e z 

rozstanie, rozstaje 
się para, małżeństwo, ale nie rodzice 
z dziećmi. Niestety często jest tak, że 
rodzice nie traktują swoich dzieci ja-

ko osób mających prawo do obojga 
rodziców, a jako przedmiot, który 
traktują jak kartę przetargową, za-

kładnika, w kwestii alimentów, czy 
podziału majątku.
 Często słyszę, prowadząc roz-

wody lub sprawy o kontakty z dzie-

ckiem, słynny tekst: „nie dam jej/ 
jemu dziecka, bo ona/on miał/miała 
czelność…” i pada lista grzechów 
drugiego partnera… Rodzice zapo-

minają wtedy, że dziecko to nie jest 
rzecz, którą możemy komuś „DAĆ”. 
Choć jest to bardzo trudne, to musi-

my schować nasze urazy względem 
byłego partnera/ partnerki do kie-

szeni i zdać sobie sprawę z tego, że w 
kontaktach rodziców z dziećmi cho-

dzi o prawo dziecka do tego, by móc 

T
ak było w zależnościach 
pomiędzy organizatorami, 
główną postacią spotkania       
i  odbiorcami, tym razem 

z udziałem i starosty, i burmistrza, 
i  byłego burmistrza Franciszka 
Fejdycha (to za jego czasów nasz 
bohater był najbardziej aktywny, 
n a j b a r d z i e j  k o n t r o w e r s y j n y  w 
swoich działaniach i najbardziej 
widoczny w środowisku), a także 
grupy młodych ludzi z kręgu przy-

jaciół bohatera spotkania. Zapo-

wiadany Marek Bień w publicznym 
odbiorze i przyciąga i odpycha. Te 
odczucia mają swoje odbicie we 
frekwencji i jej po części nietypowy 
skład obecnych - zainteresowanych 
i sympatyków, a także niechętnych 
wobec tego jak funkcjonował. 
 Rozmowę z Markiem prowadziła 
uczennica klasy pierwszej  Liceum  
Ogólnokształcącego Hanna Cwy-

nar, rekomendowana przez nauczy-

cielkę Annę Gattnar, prowadzącą 
artystyczną grupę młodzieży. Hania 
wystąpiła jako  współprowadząca 
spotkanie, z powodzeniem wcho-

dząc w rolę starszej koleżanki - Ka-

roliny Lewickiej (tegorocznej matu-

rzystki), która trzykrotnie, świetnie 
współtworzyła kształty spotkań. 
Hania, po udanym debiucie pewnie 
- tak twierdzi - jeszcze nie raz zaist-

nieje na programach.
 A Marek Bień, na tle swoich cha-

rakterystycznych obrazów (w trady-

cyjnej galerii) zaprezentował się sze-

rzej niż w poprzednich kontaktach 
(bywał już jako gość programów 
w latach 2000.) i zupełnie inaczej 
(również wizualnie) - pozytywnie I 
sympatycznie. Marek Bień, człowiek 

spędzać czas z obojgiem rodziców, a 
nie o to, by dawać komuś weekend 
albo środę z dzieckiem.
 Zarówno przy sprawie rozwo-

dowej, jak i o powierzenie wykony-

wania władzy rodzicielskiej, bądź w 
sprawie o uregulowanie kontaktów, 
sąd zapyta nas czy jesteśmy w stanie 
uregulować kwestie kontaktów ro-

dziców z dzieckiem, czy Sąd za nas, 
rodziców ma uregulować sposób 
kontaktowania się z dzieckiem. 
Niestety rzadko zdarza się tak, że 
rodzice potrafią sami między sobą 
ustalić, jak mają wyglądać kontakty 
i następnie trzymać się tych ustaleń.
 I d ą c  d o  S ą d u  z  w n i o s k i e m  o 
uregulowanie kontaktów musimy 
opisać sądowi w jakich terminach 
i jak długo chcemy mieć kontakt z 
naszym dzieckiem, uwzględnić w 
tych planach tryb życia dziecka, jego 
wiek, obowiązki edukacyjne i jego 
zajęcia dodatkowe, godziny drze-

mek, czy posiłków, czy dziecko ma 
zostawać z nami na noc. Jak chcemy 
uregulować kontakty z dzieckiem 
w święta, wakacje, ferie, urodziny, 
dni wolne od pracy. Powinniśmy też 
opisać, jak do tej pory wyglądał nasz 
czas z dzieckiem, jak się nim opie-

kowaliśmy i opisać jak wyobrażamy 
sobie, aby przebiegały kontakty, czy 

mamy warunki, by odbywały się w 
naszym domu, czy kontakty te będą 
się odbywały w obecności drugiego 
rodzica. Opłata sądowa od wniosku 
o uregulowanie kontaktów wynosi 
100 zł. 
 Bywa tak, że początkowo dziecko 
po dłuższej rozłące z rodzicem jest 
negatywnie nastawione do kon-

taktów i potrzebuje więcej czasu. 
Warto wówczas wyjść naprzeciw 
potrzebom dziecka i zacząć od krót-

kich kontaktów w miejscu dziecku 
znanym w obecności drugiego ro-

dzica, jeżeli dziecko wówczas będzie 
się czuło bezpiecznie, nawet gdy nie 
jest to sytuacja dla nas komfortowa. 
Z czasem, gdy dziecko nabierze do 
nas zaufania i będzie się dobrze 
czuło w naszej obecności można roz-

szerzać kontakty i odbywać je poza 
miejscem zamieszkania dziecka, 
który na co dzień się nim opiekuje.
 Zdarza się także, że rodzice są 
tak mocno skonfliktowani ze so-

bą, że dziecko przeżywa konflikt 
lojalnościowy, tj. będąc z jednym 
rodzicem twierdzi, że tamten jest 
zły i nie chce do niego chodzić, a 
będąc pod opieką drugiego rodzica 
mówi dokładnie to samo, tylko że o 
innym rodzicu. Dziecko boi się po-

wiedzieć o tym, co czuje, bo boi się, 

że jak powie mamie z którą mieszka, 
że lubi czas u taty, to mama odtrąci 
dziecko, bo np. cały czas dziecko 
słyszy od mamy, że ojciec jest taki a 
taki. Wówczas jak najszybciej trzeba 
zaprzestać komentowania byłego 
partnera w obecności dziecka i udać 
się z dzieckiem do psychologa, aby 
pomógł dziecku i podpowiedział jak 
postępować w takiej sytuacji.
 Zdarza się też sytuacja, że dzie-

cko nie chce iść do drugiego rodzi-

ca, ponieważ ma np. złe wspomnie-

nia z czasu, gdy rodzice byli ze sobą i 
jeden z rodziców stosował przemoc, 
a dziecko było tego świadkiem. 
Bywa także, że w trackie wcześniej-

szych kontaktów dziecka z rodzicem 
rodzic niewłaściwie opiekował 
się dzieckiem i dziecko nie chce 
kontynuować kontaktów. W takiej 
sytuacji także najlepiej skonsulto-

wać się z psychologiem, który po 
zbadaniu stanu dziecka podpowie, 
czy wskazane są dalsze kontakty 
osobiste dziecka z rodzicem, czy być 
może wskazane będzie na jakiś czas 
zawieszenie tych kontaktów, bądź 
ustalenie, że kontakty będą odbywa-

ły się w obecności drugiego rodzica, 
kuratora, czy też może nie przez 
kontakty osobiste, a przez rozmowy 
telefoniczne, lub na komunikatorze.

 Bywają także sytuacje, że jeden 
z rodziców nastawia dziecko prze-

ciwko drugiemu rodzicowi i unie-

możliwia wykonywanie kontaktów, 
ż e  r o d z i c  m i e s i ą c a m i ,  a  n a w e t 
latami nie widzi dziecka. Wówczas 
konieczne może być uruchomienie 
procedury zagrożenia ukaraniem 
(karą finansową) za niewykony-

wanie kontaktów, a jeżeli i to nie 
przynosi efektów to należy rozważyć 
złożenie wniosku o ograniczenie 
władzy rodzicielskiej rodzica, który 
uciążliwie i bez poważnej przyczyny 
uniemożliwia wykonywanie kon-

taktów dziecka z drugim rodzicem. 
Pomocnym w takich sytuacjach jest 
dowód  z opinii Opiniodawczego 

Zespołu Specjalistów Sądowych, 
którzy poprzez zbadanie rodziców 
i dziecka są w stanie wydać opinię 
co do tego jaka jest więź dziecka i 
rodziców, jakie są kompetencje wy-

chowawcze rodziców i wskaże jaki 
sposób kontaktów będzie zgodny z 
dobrem dziecka. 
 Podsumowując, Sądy regulując 
kontakty z dzieckiem kierują się w 
pierwszej kolejności dobrem dzie-

cka i jego potrzebami do tego, by 
mieć kontakt z obojgiem rodziców, 
ponieważ dziecko to mały człowiek, 
który tak jak my dorośli ma prawo, 
by uszanować jego decyzje, potrze-

by i aby być wysłuchanym. 

Autorka jest adwokatem

„po wielu życiowych zawikłaniach” 
potrafił przejść próg zupełnej zmia-

ny sposobu życia - zachowań, reak-

cji, zostawić to wszystko co było za 
sobą, pozostając jednak niezmien-

nie - co sam potwierdza - (o czym pi-

saliśmy w roku 2013!), „człowiekiem 
pogodnym i przyjaznym, ale - niech 
będzie – kontrowersyjnym”. Przy-

tacza słowa „Kołysanki” z repertu-

aru zespołu Dżem: „Żyj z całych sił i 
uśmiechaj się do ludzi/ Niech dobry 
Bóg zawsze Cię za rękę trzyma”.

 Był zaplanowany czas na roz-

m o w ę  z  p u b l i c z n o ś c i ą ,  n a w e t 
licząc na jakieś starcia, na głosy 
krytyczne z widowni, ale jedynie 
Janina Okrągły mądrą i  sympa-

tyczną refleksją wdała się w roz-

mowę z Markiem - reprezentując 
gości. Ale jak powiedział Marek, 
dobry jest taki czas wolny, gdy 
nie poganiają ujęci w programie 
następni goście. Ten czas jeszcze 
dodatkowo się wydłużył, bo nie 
zgłosiła się jedna z zapowiada-

nych osób.
 W programie wystąpiła długo 
już śpiewająca, ale w programie 
p o  r a z  p i e r w s z y  -  K l a u d i a  K r ó l 
oraz grająca na flecie Noemi Pu-

stelniak.  Do rozlosowania było 
wyjątkowo dużo upominków i od 
starosty i  od burmistrza (głów-

nie lokalne wydawnictwa) oraz 
komplety kartek wielkanocnych z 
AMUN-u (Artystów Malujących Us-

tami I Nogami). Przede wszystkim 
wylosowana została jedna z prac 
Marka Bienia. Ciasteczka ufun-

dowało starostwo. Wszyscy byli 
zadowoleni. Następne spotkanie 
pod koniec kwietnia. 
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Za kratką znajduje się kamień z Ziemi Świętej obok specyficzne ułożenie cegieł Atlas Maryjny z 1672 roku

Szachownica z cegieł

Pęknięcie w murze nie jest 
przypadkowe

Piscina w kaplicy LoretańskiejKula armatnia
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GŁOGÓWeK

domek Loretański w Głogówku był pierwszą kopią oryginalnej budowli powstałą na Śląsku. 
Zasada kopiowania santa Casa di Loreto - średniowiecznej budowli, otoczonej szczególnym 
kultem, nie była w sztuce chrześcijańskiej czymś nowym. W wiekach XVii-XViii, w całej 
europie pojawiły się jej kopie, które traktowano jako wota za rekatolizację. Były one miejscem 
pielgrzymkowym, a ich budowa stawała się manifestacją uczuć religijnych.

Henryka MŁYNARSKA

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Tajemnice Domku Loretańskiego

TaK BYŁO

Kat na delegacji
paczków z domem kata i wiele innych miast bardziej kojarzy się 
z kacim rzemiosłem, niż prudnik. tymczasem według ustaleń 
daniela Wojtuckiego w XVi w. tylko trzy miasta na Śląsku  
w granicach obecnego województwa opolskiego stać było na 
utrzymanie kata. Były to: strzelce opolskie, nysa i prudnik. 
Z powodu ich niewielkiej liczby kaci często wyjeżdżali „na 
delegacje” do innych miast, gdzie nie brakowało zleceń. kata 
i jego pachołków na wyjeździe należało opłacić i nakarmić. 
również katowski koń musiał być oporządzony. (d) 

P
odobnie było w Głogówku. 
Wyrazem zwycięstwa nad 
p r o t e s t a n t y z m e m  b y ł o 
wzniesienie kopii z Loreto. 

Była ona we wszystkim wzorowana 
na oryginale. Kopiowano elementy 
architektury, przedmioty wyposa-
żenia, ich rozmieszczenie i wymiary. 
Budowę Domku Świętego ukończo-
no w 1630 roku. Jego fundatorem był 
hrabia Jerzy III Oppersdorff, ordynat 
i aktywny uczestnik walk kontrre-
formacyjnych. Nie wiadomo, jak 
wyglądało głogóweckie Loreto w 
XVII wieku, ale zachowały się księgi, 
takie jak na przykład „Atlas Maryj-
ny” (Lauretana Glogovie in Germa-
nia Sup.) z 1672 roku, opisujący nasz 
kościółek Wcielenia.

Zacheuszki

 Domek Loretański w Głogówku 
posiada godne przybliżenia swoje 

tajemnice. Wzorowany jest na tym z 
Loreto, składa się z dwóch pomiesz-
czeń. To dom, w którym mieszkała 
Matka Boża. W jednej części znajdu-
je się figura Matki Bożej, ustawiona 
w zagłębieniu nad kominkiem, a 
obok wmurowana jest płyta z ka-
mienną wnęką na naczynia (il sacro 
camino), co przypomina, że to miej-
sce, w którym  przygotowywano 
posiłki. Za kratą, zgodnie z tradycją, 
przebywali domownicy. W tym 
pomieszczeniu posłaniec z Nieba 
stanął przed Maryją. Do dziś zacho-
wał się w sklepieniu otwór, od któ-
rego prostopadle wskazuje miejsce 
kolumny, przy której anioł Gabriel 
przekazał Tajemnicę Wcielenia. Od 
tamtych czasów dom stał się kościół-
kiem. Przed kratą postawiono men-
sę ołtarzową, a ścianę ozdobiono 
glorią z Trójcą Świętą i figurą Matki 
Bożej Loretańskiej z Dzieciątkiem. 
 Przy poświęceniu kościoła lub 
kaplicy przez biskupa na ścianach 
umieszcza się krzyże z miejscem na 
świece, zwane krzyżami apostolski-
mi (Apostelkreuze), które potocz-
nie nazywa się „zacheuszkami”. 
Są konsekrowane, namaszczone 
krzyżmem - mieszaniną oliwy z 
balsamem. Tych bożych pieczęci w 
kościołach jest dwanaście, a w kapli-
cach cztery. Symbolizują one miej-
sce poświęcone Bogu - SACRUM. W 
głogóweckiej Santa Casa jest ich 12, 
co oznacza, że Domek Loretański 
pełnił rolę kościółka zewnętrznego. 
W 1633 roku wybudowano nad nim 
sklepienie nawy bocznej. I tak jest 
do dziś. Mamy kościółek w kościele. 

„Zacheuszek ” to równoramienny 
krzyż, który jest wyryty w ścianie, 
a w jego centrum umieszczone są 
uchwyty na świece. 
 Na jednej ze ścian znajduje się 
wyraźne pęknięcie przecinające 
cegły. Takie samo jest w innych 
replikach Domku Loretańskiego i 
zostało celowo zrobione na znak, 
że pojawiło się ono w chwili cudow-

nych przenosin Domku. Powstało od 
uderzenia w zetknięciu się z ziemią. 
Zgodnie z podaniem pęknięte Świę-
te Mury są potwierdzeniem cudow-

nego przeniesienia. 

Kula armatnia

 Niektóre elementy architekto-
niczne, wykonane z drewna cedro-
wego, powszechnie używanego w 
Palestynie, umieszczono w głogówe-
ckim kościółku zgodnie z orygina-
łem. Blisko kraty, oddzielającej ołtarz 
od pomieszczenia dla wiernych na 
ścianie, zawieszono kulę armatnią. 
Przypomina ona cudowne wyda-
rzenie z 1519 roku, kiedy to podczas 
wojny papież Juliusz II, cudownie 
uratowany, polecił siebie i państwo 
Madonnie z Loreto. Kulę, która niko-
go nie zraniła, zawiesił w Loreto jako 
wotum. 
 Wierni odwiedzający Loretkę, 
tak potocznie nazywa się to wyjątko-
we miejsce, ze zdziwieniem patrzą 
na chrzcielnicę od zawsze stojącą 
w kącie kaplicy. Nie wiedzą, że to 
romańska kamienna kolumienka z 
płytkim naczyniem na wodę, pisci-
na. Takie sacraria były przeznaczo-

ne do mycia naczyń liturgicznych. 
Stały blisko ołtarzy lub w prezbite-
rium, tak aby i kapłan mógł w czasie 
mszy myć w niej ręce. Można je jesz-
cze spotkać w zakrystiach katedr, 
bazylik, zabytkowych kościołów na 
wschodzie i zachodzie Europy. W 
głogóweckim kościele parafialnym 
jest piscina bez kolumny. Jej górna 
część wmurowana jest w ścianie 
prezbiterium. W Loretce przed woj-
ną piscinę przeznaczono na dary 
składane przez rolników. A jeszcze 
wcześniej, kiedy kaplicę oświetlano 
lampami olejowymi, wrzucano do 
niej osełki tłuszczu.  Także cegły 
umieszczone za żelaznymi prętami 
są pamiątkami cudów, jakie wyda-
rzyły się za sprawą Matki Boskiej 
Loretańskiej. W dwóch miejscach 
ułożenie cegieł jest charakterystycz-
ne i przypomina ości rybie. Znaki 
pierwszych chrześcijan, to wyryte na 
ścianach w katakumbach szkielety 
ryb. Takie wiązania cegieł w murze 
często spotykać można w Galilei. Po-
chodzą z czasów Chrystusa. Umiesz-
czono je także w naszym Domku 
Loretańskim.

Szachownica

 Warto również zwrócić uwagę na 
motyw szachownicy, znajdujący się 
na ścianie po lewej stronie. To znak 
mający charakter apotropaiczny, ma-
giczny, tak modny w sztuce średnio-
wiecznej. Kamieniarze skuwali odpo-
wiednie pola granitu tak, by uzyskać 
chropowate pola, jedne jaśniejsze, 
inne ciemne. Te kwadry, przypomina-
jące połówkę planszy do gry, umiesz-
czano w narożnikach, ościeżach por-
tali. Symbolizują walkę dobra ze złem, 
grę o ludzką duszę, grę, którą człowiek 
sam prowadzi. Szachownica w świą-
tyni była znakiem antyszatańskim. 
Utwierdzała wiernych w przekona-
niu, że miejsce to jest wyjątkowe. 
To przestrzeń, w której człowiek 
znajduje wyzwolenie, swoisty azyl. 
O tym, że w głogóweckim Domku 
Loretańskim odprawiano egzorcyzmy 
opowiadają zapisy z XVII wieku. 
 Na frontowej ścianie Santa Casa 
widnieje łaciński napis, wskazują-
cy  jak ważne znaczenie dla wiary 
chrześcijańskiej miała i ma ta bu-

dowla: „nie ma miejsca bardziej 
świętego na całej ziemi”. 
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Młodzi współtwórcy robotów

Wystawa robotów prezentuje się imponująco

Remont remizy

Kościół parafialny pw. św. Jadwigi
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PUBLICZNE PRZEDSZKOLE NR 1 W PRUDNIKU

pierwszy telefon zastał sołtysa w… Świnoujściu. W połowie 
lutego, przy pięknej zupełnie nie zimowej pogodzie, nad 
morzem podobno było wspaniale. po tym weekendowym 
wypadzie ze znajomymi, wróciły sprawy Szonowa.

Optymistyczne przedszkole nr 1 
w prudniku zostało opanowane 
przez roboty!

Marek KARP

Anna BUCIAK

Szonów przed dożynkami

Świat robotów

P
odczas zajęć z robotyki zorga-
nizowanych przez jednego z 
rodziców - Tomasza Tomczaka, 

dzieci poznały „Świat robotów”, 
który zafascynował wszystkie przed-
szkolaki. Tak właśnie zrodziła się 
myśl o kolejnym już konkursie dla 
całych rodzin. W tym roku hasło 
konkursu brzmiało „W świecie ro-
botów”. Rodzice i dzieci jak zawsze 

spisali się na medal. Do konkursu 
zostało zgłoszonych 51 prac, a każda 
z nich prezentowała niesamowitą 
pomysłowość rodzin. Powołana ko-
misja w składzie: dyrektor Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego nr 2 w Prud-
niku Ewa Jarzycka, wicedyrektor ds. 
przedszkola nr 1 Helena Szwed oraz 
przedstawicielka Rady Rodziców 
Sylwia Mikołajów doceniły twórczość 
wszystkich uczestników i postanowi-
ły nagrodzić każdą pracę. Rada Ro-
dziców zasponsorowała kreatywne 
nagrody. Nagrody rozdane - dzieci 
uśmiechnięte. Mamy nadzieję, że dla 
wszystkich będą to miłe wspomnie-
nia ze wspólnie spędzonych chwil. 

T
en rok Szonów będzie gospo-
darzem gminnych dożynek 
- wiadomo, ile to przygoto-
wań. Jednocześnie trwa naj-

ważniejsza inwestycja za 1.000.700  
zł z Polskiego Ładu: remont i rozbu-
dowa remizy OSP (modernizacja sa-
nitariatów, ocieplenie przedwojen-
nych murów) wraz z poszerzeniem 
świetlicy w tym samym budynku. 
Zakończenie jest planowane w lipcu 
(czyżby otwarcie połączone z dożyn-
kami?). Bieżące fundusze sołeckie 
(ok. 40 tys. zł na ok. 480 mieszkań-

ców), postanowiono przeznaczać na 
drogi (co roku po kawałku i wciąż 
jeszcze jakiś odcinek jest do zrobie-
nia). W 2021 roku do Szonowa trafił 
fundusz Marszałkowskiej Inicjatywy 
Sołeckiej. Ten dodatkowy zastrzyk 
pozwolił zakupić kosiarkę i stroje lu-
dowe (dla kobiet niosących koronę), 
ustawić plenerową siłownię, doposa-
żyć OSP i świetlicę.
 S i ę g a j ą c  d o  d o s y ć  d a l e k i c h 
wspomnień, to w roku 2001 Szonów 
był określany jako „zaawansowany 
uczestnik Programu Odnowy Wsi”. 
Wtedy były też pieniądze. Postawio-

no w pierwszej kolejności wyremon-
tować trzy przydrożne, zabytkowe 
kapliczki i krzyże (miejsca ołtarzy 
na procesje Bożego Ciała). Sołtys - 
Mariusz Wdowikowski pamięta po-
czątki i zmiany, bo pełni tę funkcję 
od roku 1998, na ubiegłorocznym 
jesiennym zebraniu konkurencji nie 
było, wybrany więc został ponownie 
na 5-letnią kadencję i sam się dziwi, 
że to tyle czasu minęło, tyle się zmie-
niło. W ogóle to już inna wieś, zdecy-

dowanie ubyło rolników (szczegól-
nie hodowców), już nie tylko konia, 
ale nawet krowę trudno spotkać.
 Sołtys urodził się w Szonowie, w 
rolniczej rodzinie, kiedy nie tylko 
pole, ale i - jak wspomina - zwierząt-
ka też były. Sam rolnictwem się nie 
zajął (ale 12 ha ziemi trzyma). Pracu-
je zawodowo w jednostce straży po-
żarnej w Krapkowicach i jako ochot-
nik służy w miejscowej jednostce 
OSP. Prawie tyle co sołtysem, jest 
też gminnym radnym w Głogówku 
(do składu rady doszedł niedawno, 
mieszkaniec Racławic Śląskich, a 
znany i lubiany w prudnickiej Op-
timie pielęgniarz - Grzegorz  Han). 
Istniejąca wciąż Odnowa Wsi, nie-
stety - jak przyznaje sołtys - trochę 
przygasła, nie ma już pieniędzy. LZS 

akurat zawiesił działalność. Ostat-
nio drużynie nie szło, ale boisko z 
całym zapleczem jest i mieszkańcy 
liczą, że jeszcze w Szonowie mecze 
będzie można oglądać.
 Zabytkowy kościół parafialny 
(parafia z Tomicami) pw. św. Jadwi-
gi (po raz pierwszy odnotowany w 
dokumencie z XII wieku) ma dosyć 
burzliwą historię, z ciekawym wy-
darzeniem z roku 1945, gdy w wieżę 
trafił pocisk artyleryjski, a po zakoń-
czeniu II wojny światowej w kościele 
odprawiano ostatnią wspólną mszę 
dla ludności polskiej i niemieckiej, 
przed wysiedleniem Niemców na 
zachód. Po wyjściu wiernych z koś-
cioła uszkodzona wieża… runęła. 
Zniszczone zostały też organy i chór. 
Prowizoryczny stan świątyni trwał 
aż do roku 1980, kiedy na 400-lecie 
kościoła przeprowadzono grun-

towny remont, a w roku 2000 nowe 
zwieńczenie wieży doprowadziło do 
wyglądu sprzed II wojny światowej.
 Znaczącą rolę w życiu wsi spełnia 
szkoła z przedszkolem (otwiera się 
powitalnym wezwaniem: „Uśmiech, 
u ś m i e c h ,  u ś m i e c h ” ) ,  b o  p o z a 
wewnętrzną aktywnością, dzieci 

wychodzą też z publicznymi impre-
zami dla ludności: jasełka, zawody 
sportowe, czy wciąż ze wzruszeniem 
wspominane patriotyczne (nawet 
z łezką) spotkanie na 11 listopada. 
Szkoła jest niewielka - 69 uczniów w 
8 klasach (34 dzieci w przedszkolu), 
z największą bolączką, brakiem 
sali gimnastycznej, ale ma się czym 
pochwalić. Od wielu lat (po wejściu 
Polski do Unii) organizowany jest 
Dzień Kultury Europejskiej. Począt-
kowo we własnym gronie, potem z 
włączeniem też innych szkół, a teraz 
już jako impreza gminna, z powodu 
braku miejsca, musiała się przenieść 
do gościnnej sali ośrodka kultury. 
Obowiązkowo należy wspomnieć 
o sukcesach w rozgrywkach tenisa 
stołowego. W ubiegłym roku III 
miejsce dziewcząt w województwie, 
a w tym roku chłopcy już są w pół-
finale zawodów wojewódzkich (a 
może już są wyżej?). 
 Mariusz Wdowikowski podkreśla 
znaczenie szkoły i dzieci widoczne 
przy wszystkich okazjach. W tym 
roku oczywiście wszyscy (razem z 
gośćmi z całej gminy), świętować 
będą dożynkowo. 
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14 marca
(czwartek)

Spotkanie autorskie z 
Aliną Barbarą Nowak, w 
ramach cyklu #Preteksty, 
związane z promocją zbio-
ru wierszy pt. „Dwa są świa-
ty”. Rozmowę poprowadzi 
Zofi a Kulig. Prudnicki Ośro-
dek Kultury, godz. 18.00.

Spotk anie z  książk ą 
i historią w Miejskiej 
i  Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Prudniku. 
Łukasz Kluza zabierze słu-
chaczy w niezwykłą podróż 
śladami nieoczywistej bio-
grafi i Piastów. Godz. 17.00.

Warsztaty rysowania 
komiksów z Ar turem 
B i e r n a c k i m ,  a u t o r e m 
publikującym w pismach: 
Magazyn Relax, Zeszyty 
Komiksowe oraz Akt. Mini-
malny wiek uczestników 12 
lat. Gminny Ośrodek Kultu-
ry w Lubrzy, godz. 17.00. 

15 marca
(piątek)

E l e n i  z  z e s p o ł e m  w 
Nysie (jubileusz 45-lecia). 
Obok Eleni wystąpią: Alek-
sander Białous – gitara, bu-
zuki, Kostas Dzokas- buzu-
ki. Koncert w Nyskim Domu 
Kultury, godz. 18.00. Bilety 
już prawie wyprzedane.

Spotkanie krajoznawcze z 
Dawidem Przyszlakiem 
w POK-u zostaje przeniesio-
ne na inny termin.

16 marca
(sobota)

VIII Maraton Ceramicz-
n y  w  G ł u c h o ł a z a c h . 
P r a c o w n i a  C e r a m i k i 
A r t y s t y c z n e j  K e r a m o s 
w  G ł u c h o ł a z a c h ,  g o d z . 
10.00-18.00.

czytaj na str. 28

PODCAST „ŹRÓDŁO ŻYCIA”

Moc świadectwa, 
a nie pouczanie
W połowie grudnia zeszłego roku Grażyna Jaślar z Prudnika 

uruchomiła swój podcast na YouTube pt. „Źródło życia”. 

O premierze pisaliśmy w świątecznym numerze „TP” (nr 

51 z 20 grudnia 2023r., s.32), późnej pojawiło się kilka 

interesujących odcinków z autentycznymi  świadectwami 

konkretnych osób. Dziś wracamy do tematu w czasie 

Wielkiego Postu, podcast to dobra propozycja na ten czas.

P
o d c a s t  „ Ź r ó d ł o  ż y c i a ”  t o 
spotkania z konkretnymi 
osobami,  wydarzeniami, 
ludźmi, którzy żyją obok nas 

i doświadczają Boga tu i teraz. Jak 
zapowiadała Grażyna Jaślar: - Każde 
pokolenie potrzebuje świadków 
obecności żywego Jezusa. Co to 
znaczy być świadkiem Jezusa? To 
znaczy wierzyć w Jego realną obec-
ność, wierzyć w to, że jest z nami 
po wszystkie dni, aż do skończenia 
świata. I mieć fakty, które to po-
twierdzają. Nie byłoby to możliwe, 
gdyby Chrystus po swojej śmierci 
nie zmartwychwstał, a teraz towa-
rzyszy człowiekowi, będąc wiernym 
swemu Przymierzu, jakie zawarł z 
ludźmi na krzyżu.
 Każda opowieść zaczyna się od 
cytatu z Encykliki „Humanae vitae” 
p a p i e ż a  P a w ł a  V I .  C z ę ś ć  d r u g a 
podcastu, jeszcze z grudnia, to było 
pierwsze świadectwo pt. „Mamy 
powód, aby pójść do Nieba. Magda 
i Szymon” ukazujące dramatyczną 
drogę dwóch osób, od samoznisz-
czenia do sakramentu małżeństwa i 
później wspólną, ale wcale niełatwą 
drogę. Grażyna Jaślar zaprasza do 
kontaktów, wyrażania reakcji na ko-
lejne odcinki. Kolejne spotkania ze 
słowem uatrakcyjniają zdjęcia przy-
rody autorstwa Łukasza Zalwerta.
 Ten pierwszy odcinek podcastu, 
z grudnia był jeszcze wprowadze-
niem to tematu, w którym autorka 
określała, jak to będzie wyglądać, 
co chce robić. Na szczęście rzecz jest 
kontynuowana i pojawiły się kolejne 
świadectwa. Ostatnia część to świa-
dectwo, które prowadzi ku zaufaniu 
Jezusowi „Jezu ty się tym zajmij !”.

 Czwarta część cyklu (emisja w 
lutym) to świadectwo Jurka i Halki 
pt. „W ciemności idziemy do źródła 

Twojego światła”. To spotkanie z 
małżeństwem  z długim stażem, z 
trójką rodzonych dzieci, które po-
dejmuje się trudu bycia rodziną za-
stępczą dla dwojga rodzeństwa, co 
wiązało się z wielkimi trudnościami, 
zwątpieniem, poczuciem bezsilno-
ści. Ile małżeństw to przeżywa, może 
wszystkie, ale ile jest w stanie prze-
trwać te kryzysy, nie poddaje się? W 
relacji słuchamy: „…  W małżeństwie 
ustaliła się harmonia, zgodne, do-
statnie życie, można powiedzieć, 
bez ciężkich doświadczeń. Do czasu. 
Nadszedł trudny moment – Jerzy 
zachorował onkologicznie. Tera-
pia była długa, operacja, chemia… 
Bóg dopomógł. W myślach Halinki 
pojawił się pewien pomysł, który 
kiełkował blisko trzy lata: może 

powinniśmy jednak otworzyć się na 
życie, choć w trochę innej formie. 
Nasz wiek nie pozwala na rodzenie 
dzieci, zostańmy rodzicami adop-
cyjnymi. Jurek nie był przekonany, 
mężczyznom trudniej przychodzi 
zaakceptowanie idei rodzicielstwa 
zastępczego. Jednak kochający mąż 
szanuje zdanie swojej żony. Posta-
nowili odbyć kurs dla kandydatów 
na rodziców zastępczych organizo-
wany przez Diecezjalną Fundację 
Ochrony Życia w Opolu. (…) Czas 
mijał nieubłaganie, przychodziły 
nowe wydarzenia, wybór szkół dla 
dzieciaków, pierwsze nieodrobione 
zadania, wywiadówki, pierwsze 
miłości. Trudności i przychodzące 
różnego typu upokorzenia spowo-
dowane niedostosowaniem spo-
łecznym przysposobionych dzieci 
targały głęboko Haliną i Jerzym. 
Brak jedności małżeńskiej stawał się 
dotkliwy, przychodziły dylematy, 
poszukiwania rozwiązań u fachow-
ców. Czy to możliwe, że tak wiele 
nas dzieli? – pytali. Ale przetrwali. 
(…) Jak ów biblijny Jakub poznali 
s w o j ą  b e z s i l n o ś ć .  K i e d y  p a t r z ą 
na inne, pogrążone w kryzysach 
małżeństwa, nieradzące sobie z 
przychodzącymi problemami to z 
pokorą przyznają, że bez Boga nie 
da się przejść przez życie. Nie da się 
pokonać wyzwań. Biblij na opowieść 
o Wieży Babel to obraz tych, którzy 
myślą, że własnymi siłami są w sta-
nie budować. Lecz Jurek i Halina nie 
są sami i śmiało mogą świadczyć, że 
jeśli czujesz opiekę Boga u swego 
boku, nigdy się nie zawiedziesz i On 
da ci swój pokój nawet, gdy wydaje 
się, że wszystko cię przerasta.”

 Wcześniej, w styczniu pojawiła 
się część „Panie, uczyń mnie narzę-
dziem Twojego pokoju” ze świa-
dectwem Hani i Jędrzeja. Opiekują 
się kilkorgiem dzieci, jak do tego 
doszło: „…Były kwiaty, obrączki, a 
potem na świecie pojawiły się dzieci 
– Zuzia i za jakiś czas Jakub. Trzecie 
dziecko utracili i więcej Pan Stwórca 
nie przewidział. Życie wydawało się 
płynąć normalnym tokiem, dom, 
praca, imprezy w gronie znajomych. 
Alkohol, dużo alkoholu, dużo i jesz-
cze więcej alkoholu. Fala alkoholu 
zdawała się topić Jędrka, w jego 
duszy było czarno, utracił nadzieję. 
A Hanka? Cóż było robić, uderzyła 
w modlitwę. I oto przyszły efekty 
tego modlitewnego szturmu, bo 
uczepili się obydwoje deski ratunko-
wej w postaci rekolekcji oazowych. 
Jak ręką odjął, minął alkoholowy 
odjazd, starzy kumple nie mogli się 
nadziwić tej odmianie. Jędrzej niby 
jest z nimi, nie zrywa kontaktów, ale 
robi to bez picia. I co więcej, zaczął 
pracować jako kościelny. A więc tak 
można? Ta nagła metanoja sprawi-
ła, że zło ustąpiło, przyszło pragnie-
nie zmiany życia, a raczej powrotu 
do takiego, które ich niegdyś połą-
czyło. Co teraz zrobić z tym Bożym 
podarunkiem, przecież nie można 
wrócić do starych, złych nawyków z 
przeszłości. Tam już nie ma dla nich 
miejsca. Zaczęli pytać o Boży plan 
na ich przyszłość. Nie nachalnie, 
Pan sam da znak. Zagościła w ich 
sercach nadzieja…”
 Na początku stycznia była też 
premiera odcinka „Wierni przysię-
dze”, świadectwo Gizeli i Mariana - 
małżeństwa od ponad 60 lat, otwar-
tego na życie choć bezdzietnego. 
Życie czasem nieoczekiwanie zmie-
rza w dramatyczne strony. Tym bar-
dziej bolesne, gdy dotyczy bliskich, 
dzieci. „…Na tę chwilę tak rozumieli 
Boży zamiar - brać to, co im Najwyż-
szy zsyła. On wie lepiej, widzi dalej 
niż my tu, z ziemskiego padołu. Brat 
Gizeli miał ośmioro dzieci, łatwo nie 
było, jago malutka córka Monika 
bardzo lubiła ciocię Gizelcię, wręcz 
się do niej kleiła i pytała – a czemu 
ty mnie nie chcesz do siebie wziąć? 
Gizela z powodu słabnącego wzro-
ku przestała pracować w fabryce i 
podjęła pracę chałupniczą, miała 
więcej czasu dla domu. Po naradzie 
z Marianem, za zgodą brata i brato-
wej wzięli na wychowanie do swego 
domu dziewczynkę, gdy ta miała 
pięć lat. Wszyscy przystali na to 
rozwiązanie, co nie znaczy, że było 
to łatwe. Malutka mimo sympatii 
do cioci i wujka tęskniła za rodzeń-
stwem. (…)”
 Czekamy na dalsze świadectwa, 
które pomagają bardziej niż po-
uczenia. Mało kto toleruje morali-
zowanie. Tymczasem autentyczne 
świadectwo zawiera prawdę, osobi-
stego przeżycia, wydarzenia, spot-
kania, życia.   

Grzegorz WEIGT

Jedno ze zdjęć Łukasza Zalwerta z Namysłowa, użytych w podcaście
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Eduko dla OTOfoto
Na początku marca przyznane zostały środki w ramach IX 

edycji projektu Edukacja kulturowa Opolszczyzny – Eduko
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ozmawiają dwie teściowe:
- Co robi pani zięć?

- Zwykle robi co mu każę.

P
r z y c h o d z i  f a c e t  d o 
lekarza:

- Panie doktorze, nie piję, 
nie palę, nie używam; czy w 
związku z tym będę dłużej 
żył?
- Teoretycznie tak, ale po co?

M
ama mówi do synka:
- Jasiu, dlaczego już się 

nie bawisz z Kaziem?
- A czy ty mamusiu chciałabyś 
się bawić z kimś, kto kłamie, 
bije i przeklina?
- Oczywiście, że nie.
- No widzisz. Kaziu też nie 
chce!

P
acjent pyta się lekarza:
- Panie doktorze, czy wyle-

czy mnie pan z bezsenności?
- Tak, ale najpierw trzeba 
ustalić i wyeliminować jej 
przyczynę.
- Lepiej nie. Żona jest bardzo 
p r z y w i ą z a n a  d o  n a s z y c h 
dzieci.

K
owalskiego ugryzł komar. 
Mężczyzna najpierw zła-

pał owada, a po chwili przyj-
rzawszy się mu wypuścił.
- Dlaczego to zrobiłeś? - pyta 
żona.
- Nie mogłem go zabić - odpo-
wiada smutno Kowalski - w 
jego żyłach płynie teraz moja 
krew!   

MUZEUM CZYNU POWSTAŃCZEGO

Piosenka śląska
Muzeum Czynu Powstańczego w Górze św. Anny zaprasza 

do udziału w IV Festiwalu Śląskiej i Powstańczej Piosenki

Szefowa grupy fotografcznej OTOfoto Kamila Jamioł
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a realizację projektów Eduka-
cja kulturowa Opolszczyzny 
– Eduko w 2024 roku środki 

uzyskali: Strzelecki Ośrodek Kultury 
(zadanie We wspólnej Unii o trady-
cje dbamy i tkamy jak nasze babcie 
i mamy, kwota przyznana 19 300 zł); 
Zespół Szkolno-Przedszkolny w Kup 
(Ja Europejczyk – świętujemy 20 lat 
opolskiego w Unii Europejskiej, 18 
tyś. zł); Łubniański Ośrodek Kultury 
(Nasz aktywny świat, 18 800 zł); 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury 
w Gorzowie Śląskim (edukO – euro-
pejskie dzieje urozmaicone kulturą 
Opolszczyzny, 19 300 zł); Gminny 
Ośrodek Kultury, Sportu i Rekreacji 
w Pokoju (Polska w Unii Europejskiej 
oczami młodych artystów, 18 800 zł); 
Gminna Biblioteka Publiczna w Pa-

włowiczkach (Biblioteka – centrum 
kultury łącząca pokolenia, 17 400 zł); 
Gminne Centrum Kultury i Rekrea-
cji w Bierawie (Kuferek wspomnień 
jak to dawniej bywało…, 13 300 zł); 
Miejska Biblioteka Publiczna im. Ja-
na Pawła II w Opolu (EurOpole – rze-
ka podobieństw, 18 400 zł); Stowa-
rzyszenie Przyrodniczo-Kulturalne 
„Pod Prąd” (Europa kraina małych 
ojczyzn, 19 000 zł).
 Na koniec wymieniamy, wcale 
nie ostatnich, a dla nas najważ-
niejszych, czyli Prudnicki Ośrodek 
Kultury i Biblioteki Publicznej w 
Prudniku z zadaniem OTOfoto- mię-
dzypokoleniowa akademia foto-
grafii. Przyznana kwota to 17 700 zł. 
Wniosek opracowały: Anna Zając 
Ciesielka i Kamila Jamioł.   

F
e s t i w a l  s k i e r o w a n y  j e s t  d o 
uczniów szkół podstawowych 
z terenu województw opol-

skiego i śląskiego. Zgłoszeń można 
dokonywać w trzech kategoriach 
wiekowych:
- uczniowie klas I-III, uczniowie klas 
IV-VI, uczniowie klas VII-VIII.
 Z a d a n i e m  u c z e s t n i k ó w  j e s t 
wykonanie jednej, wybranej przez 
siebie tradycyjnej pieśni śląskiej, 
pieśni z okresu powstań śląskich lub 
piosenki na temat powstań śląskich.
 Celem Festiwalu, który odbywa 
się na zasadzie konkursu talentów 
jest: kultywacja lokalnej spuścizny 
historycznej, edukacja historyczna 
poprzez sztukę muzyczną, pro-

mocja dziecięcej i młodzieżowej 
aktywności artystycznej, możliwość 
konsultacji merytorycznej z człon-
kami profesjonalnej komisji konkur-
sowej,  kształtowanie otwartych po-
staw społecznych i patriotycznych 
wśród młodych ludzi, nabycie umie-
jętności swobodnej komunikacji, 
radzenia sobie ze stresem, właściwej 
prezentacji oraz wyrażania emocji. 
Zgłoszenia można przesyłać do 
17 kwietnia, na adres e-mail: od-
dzial@muzeum.opole.pl 
 P r z e s ł u c h a n i a  u c z e s t n i k ó w 
odbędą się 26 kwietnia w Powiato-
wym Centrum Kultury w Strzelcach 
Opolskich (ul. Dworcowa 23). Regu-
lamin oraz karta zgłoszeniowa są 

do pobrania na stronie internetowej 
muzeum. Organizatorami festiwalu 
są: Muzeum Czynu Powstańczego 
w Górze św. Anny oddział Muze-
um Śląska Opolskiego, Powiatowe 
C e n t r u m  K u l t u r y  w  S t r z e l c a c h 
O p o l s k i c h .  P a t r o n a t  h o n o r o w y 
sprawuje marszałek Województwa 
Opolskiego.
 Przygotowując się do występu 
można korzystać z opracowanego 
przez Wojciecha Poprawę Multime-
dialnego śpiewnika domowego nr 
1, zawierającego osiem wybranych 
pieśni powstańczych. Śpiewnik skła-
da się z zapisów nutowych, podkła-
dów muzycznych w wersji karaoke 
oraz nagrań utworów z wokalem. 
Materiały do pobrania w zakładce 
EDUKACJA/Konkursy na stronie 
www organizatora.   
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TEATR PIOSENKI W BIAŁEJ

Olga Bończyk, z klasą i humorem

Olga Bończyk na scenie 

GCK w Białej G
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22 lutego Gminne Centrum 

Kultury w Białej gościło 

popularną aktorkę                   

i wokalistkę Olgę Bończyk.

GMINNE CENTRUM KULTURY W BIAŁEJ

Od Sylwusia do towarzysza Gierka

Marcin Michrowski i Michał Koterski w Białej

5 marca w Białej odbyło się spotkanie autorskie z Michałem 

Koterskim połączone z promocją jego książki  

CENTRUM KULTURY W GŁOGÓWKU

Zespół Universe... czterdzieści lat

C
E

N
T

R
U

M
 K

U
L

T
U

R
Y

 W
 G

Ł
O

G
Ó

W
K

U

O takich zespołach mówi się „legenda”. 1 marca 

w Głogówku wystąpiła grupa Universe.

W 
s z y b k i m  c z a s i e  ( o d 

s p o t k a n i a  z  O l g ą 
Bończyk) w Gminnym 
Centrum Kultury w 

Białej kolejny gość z perwszych 
stron gazet. W Białej wystąpił znany 
aktor i showman Michał Koterski. 
Aktor, prezenter telewizyjny, saty-

ryk. Debiutował rolą Sylwusia, syna 
Adama Miauczyńskiego w filmie 
„Ajlawju” Marka Koterskiego. Wy-

stąpił w ponad 20  filmach, kilkuna-

stu serialach, m.in. w flmach: „Dzień 
świra”, „Wszyscy jesteśmy Chry-

T
o już kolejna, taka wizyta 
osoby bardzo dobrze znanej 
z ekranów i scen w Białej. 
Rytm spotkań jest utrzy-

mywany i oto w ramach Bialskiej 
Akademii Wiedzy mogiśmy uczest-

niczyć w występie Olgi Bończyk 

(kto mógł, ten mógł; wejściówki 
rozeszły się jak przysłowiowe świeże 
bułeczki).
 Olga Bończyk to polska aktorka 
teatralna, filmowa i wokalistka. 
Związana m.in. z teatrami: Piosenki 
we Wrocławiu; Rampa, Roma, Ka-

mienica, Projekt Teatr Warszawa, 
teatrem impresaryjnym Ale! Teatr i 
teatrem Capitol w Warszawie. Wraz 
z czołowymi polskimi jazzowymi 
muzykami koncertuje z autorskimi 
recitalami, m.in. „Piąta rano” i „Pio-

senki z klasą”.
 Gościa na scenie i tradycyjnie 
dużą publiczność w sali GCK przy-

witał dyrektor Patryk Bania. Przez 
niemal dwie godziny Olga Bończyk 
opowiadała o swojej pracy arty-

stycznej z wieloma anegdotami. W 
trakcie spotkania artystka wykonała 
wiele utworów z własnego repertu-

aru muzycznego. Publiczność jak 
zwykle znakomicie się bawiła. Wy-

darzenie prowadził, tak jak zawsze 
podczas tych spotkań dziennikarz 
Marcin Michrowski. W trakcie nie 
zabrakło pysznego poczęstunku.   

stusami”, w serialu „Świat według 
Kiepskich”, zagrał też I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka, w filmie 
„Gierek”. Oprócz tego występuje w 
programach typu show, dubinguje, 
gra na deskach teatralnych.
 Spotkanie w Białej zorganizowa-

no we współpracy z Wojewódzką 
Biblioteką Publiczną w Opolu w 
r a m a c h  p r o g r a m u  „ Z a c z y t a n e 
Opolskie”. Stąd też w trakcie spot-

kania było i o literaturze, Koterski 
promował wydaną niedawno książ-

kę „To już moje ostatnie życie”, w 
której opowiadał o swoim życiu, 
uzależnieniach, karierze aktorskiej, 
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Zespół Universe zagrał dla publiczności w Głogówku

momencie nawrócenia do Boga i ko-

chanym synku Fryderyku. Spotkanie 

U
n i v e r s  t o  z e s p ó ł ,  k t ó r y 
zabłysnął w latach 80. XX 
wieku. Jeszcze PRL, inne 
czasy, inna stylistyka, inna 

Szymon 
Pejski

PIOSENKI O MIŁOŚCI

Szymon Pejski

Na Dzień Kobiet, dokładnie 

8 marca, Prudnicki Ośrodek 

Kultury zaprosił na koncert 

„Piosenki o miłości”              

w wykonaniu Szymona 

Pejskiego z zespołem
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a koncert zaprosiła dy-

r e k t o r  P O K i B P  S y l w i a 
Gawłowska-Müller, zapo-

wiadając wydarzenie nie 
tylko z okazji Święta Pań, ale jako 
wyjątkową muzyczną prezentację 
dla prudniczan.

 Szymon Pejski to pochodzący z 
Łodzi wokalista i multiinstrumenta-

lista, autor piosenek i tekstów (rów-

nież do filmów), który muzyczne 
wykształcenie zdobył w londyńskiej 
Vocaltec Actontown. W przeszłości 
działał jako członek zespołu Steam-

Love. Po debiucie na KFPP w Opolu, 
przez kilka lat koncertował wspól-

nie z Jackiem Moore’em w projekcie 
Gary Moore Tribute Band. Od 2021 
do 2023 roku był wokalistą zespołu 
Chłopcy z Placu Broni, aktualnie za-

angażowany jest w projekt muzycz-

ny pod nazwą Quentin Kovalsky. W 
2020 roku ukazała się jego debiu-

tancka płyta pt. „Piosenki o miłości”. 
Obecnie artysta pracuje nad drugim 
solowym krążkiem.
 W  t y m  m o m e n c i e  w a r t o  t e ż 
dodać, że Szymon Pejski gościł w 
Prudniku po raz drugi, pierwszy raz 
wystąpił podczas Jazz Prudnik Festi-

val 7 sierpnia 2021 roku w ramach 
projektu Gary Moore Tribute Band, 
śpiewając na scenie m.in. obok 
gitarzysty Jacka Moore`a. Była to 
bardzo żywiołowa rockowa muzyka, 
tym razem było spokojniej, choć 
nie tylko tak łagodnie jak sugeruje 
tytuł koncertu „Piosenki o miłości”. 
Muzyczne spotkanie odbyło się w 
sali reprezentacyjnej Pałacu Fränkla 
w Prudniku. Zabrzmiały najpięk-

niejsze polskie piosenki o miłości, 
między innymi „Zawsze tam gdzie 
ty”, „Oczy zielone” oraz kompozycje 
autorskie Szymona Pejskiego, np.: 
„Tak kochać”, „Walizki”, „Koniec” i 
inne.   

muzyka. Ale jak się okazuje - emo-

cje pozostają. Dla wielu osób to nie 
tylko nostalgia młodości i muzyczna 
podróż do lat 80. i 90. 
 Universe założony został w 1981 
roku przez Mirosława Bregułę i 
H e n r y k a  C z i c h a .  O b e c n y  s k ł a d 
grupy tworzą: Henryk Czich (śpiew, 
instrumenty klawiszowe), Wojciech 
Wesołek (wokal, gitara), Damian 
Filipowski (gitara), Marek Kopecki 
(gitara basowa), Grzegorz Krzykaw-

ski (erkusja) i Roman Jońca (instru-

menty klawiszowe). Zespół wydał 11 
płyt (pierwsza w 1991 roku). Po raz 
pierwszy było o Universe głośno w 
1983 roku podczas 20. Krajowego 
Festiwal Piosenki Polskiej w Opolu, 
na którym wykonał utwór „Mr. 
Lennon”.
 Univers wciąż nie przestaje po-

rywać swoją muzyką i brzmi znako-

micie. Do dziś pozostają w pamięci 
przeboje: „Wołanie przez ciszę”, 
„Mr Lennon”, „W perły zmienić 
deszcz”, „Tacy byliśmy jeszcze wczo-

raj”. W każdym bądź razie zabawa w 
CK w Głogówku był znakomita.   

poprowadził tradycyjnie dzienni-

karz Marcin Michrowski.   
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17 marca
(niedziela)

Gminny Ośrodek Kultury 
w  W a l c a c h  o r a z  S t u -

dio Ruchu i  Tańca Szok 
J a s t r z ę b i e  Z d r ó j  z a p r a -
szają na Ogólnopolski 
K o n k u r s  T a n e c z n y 
„Rhythm&Style”2024. 
Sala widowiskowa Gmin-

n e g o  O ś r o d k a  K u l t u r y 
w Walcach. Informacje, 
e-mail: rhythm.style.wal-
ce2024@interia.pl.

M i ł o ś ć  c i  w s z y s t k o 
wypaczy - Musicalowa 
Rewia Absurdu. W pro-
gramie koncertu zabrzmią 
znane songi m.in. z musi-
cali: Cabaret, Chicago, A 
Chorus Line, The Producers 
wraz z autorskimi choreo-
grafiami. Sala widowisko-
w a  G m i n n e g o  O ś r o d k a 
Kultury w Lubrzy, godz. 
18.00, bilety 60 zł. Rezerwa-
cja biletów tel.: 608 185 862.

18 marca
(poniedziałek)

Koncert Guarneri Trio 
P r a g u e  w  K r n o v i e . 
Čeněk Pavlík – skrzypce, 
Marek Jerie – wiolonczela, 
Ivan Klánský – fortepian. 
Sala koncertowa Ducha 
Ś w i ę t e g o ,  g o d z .  1 9 . 0 0 , 
wstęp 290 koron.

Przedstawienie „Malino-
wa Drama czyli nie każ-
dą zbrodnię czeka ka-
ra” zaprezentuje w Białej 
Międzypokoleniowy Teatr 
Odlotowy. Sala na I piętrze 
Gminnego Centrum Kul-
tury w Białej, godz. 18.00. 
Wstęp wolny, obowiązują 
zapisy tel.: 77 438 70 26.

20 marca
(środa)

W ramach cyklu spotkań 
edukacji kulturalnej dla 
przedszkolaków „A kuku! 
Kultura!” spotkanie z 
Joanną Kisiel; tancerką 
i  a n i m a t o r k ą  k u l t u r y . 
Prudnicki Ośrodek Kultury, 
godz. 9.00 i 10.00. Zapisy 
tel.: 77 436 33 96.

Krótka historia polskie-
go kina; część II: twórcy 
osobni - cykl prezentacji 
polskiej klasyki filmowej 
w kinie „Diana” w Prud-
niku. Seans drugi: „Nóż 
w wodzie” (reż. Roman 
Polański, 1962).Godz. 19.00.

Koncert chóru Ars Voce 
w Krnovie. Sala koncerto-
wa Ducha Świętego, godz. 
17.00, wstęp wolny.   

21 marca
(czwartek)

PIERWSZY DZIEŃ 
KALENDARZOWEJ 

WIOSNY

CENTRUM KULTURY W GŁUCHOŁAZACH

Warsztaty zdobienia jaj w Białej
W kolejnych 

miejscowościach odbywają 

się spotkania poświęcone 

tradycjom świątecznym, tak 

jest np. w Muzeum Ziemi 

Prudnickiej, MGOKSiR w 

Korfantowie i w Białej... 

Prezentacje artystyczne Pań w Centrum Kultury w Głuchołazach
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W 
p i ą t e k  2 2  m a r c a  w 
Białej odbędzie się III 
Otwarty Konkurs Zdo-
bienia Jaj Wielkanoc-

nych „Piękno Tradycji”. Regulamin 
konkursu dostępny jest na stronie 
www Gminnego Centrum Kultury 
w Białej.

Przegląd Kobiecej Sztuki

 Tymczasem na początku marca 
można było się w Białej podszkolić 
z techniki zdobienia jaj. Od wtorku 
5 marca do piątku 8 marca w Cen-
trum Społeczno-Kulturalnym w 
Białej (były kościół  ewangelicki), 
odbywały się warsztaty zdobienia 
jaj wielkanocnych dla dzieci ze 
szkoły podstawowej.  W trakcie 
zajęć uczestnicy uczyli się zdobić 
jaja na dwa sposoby: metodą kro-
szonkarską, czyli rytowniczą oraz 
poprzez pisanie woskiem i barwie-
nie. Przy okazji dowiedzieli się wielu 
ciekawostek na temat polskich 
zwyczajów wielkopostnych i wielka-
nocnych. Warsztaty poprowadziły: 
Helena Wojtasik z Tułowic i Iwona 
Pissarczyk z Ligoty Bialskiej.   

Iwona Pissarczyk i Helena Wojtasik 
podczas warsztatów w Białej

TRADYCJE WIELKANOCNE

W 
programie spotkania 
była duża prezentacja 
różnorodnej twóczości 
artystycznej, rękodzie-

ła, (ponad 20 stoisk), warsztaty dla 
ducha i ciała, także fitnes i kosmety-
ki, spektakl teatralny w wykonaniu 
Teatru Ostatni Rząd. Celem wyda-
rzenia było pokazanie indywidual-
nej siły i pasji, która w piękny sposób 
łączy się z kobiecością. Na spotkanie 
z kobietami, których życie wypeł-
niają niezwykle pasje zaprosili: 
Centrum Kultury w Głuchołazach, 
Miejsko-Gminna Biblioteka Pub-
liczna w Głuchołazach oraz Dag Art 
Dagmara Łysek. Przegląd otworzył 
dyrektor CK Tomasz Kanas.
 To było bardzo udane i pomy-
słowe uświetnienie Dnia Kobiet. 
Wcześniej, w czwartek 7 marca w 
Centrum Kultury w Głuchołazach 
odbył się z tej okazji koncert, w ra-
mach cyklu Muzyczne Fajfy wystąpił 
Grzegorz Markocki z zespołem. Pio-
senkarz, showman, aktor, zwycięz-
ca programu „Szansa na sukces”, 
uczestnik 58. Festiwalu Polskiej Pio-
senki w Opolu, zaprezentował pio-
senki z repertuaru m.in.: Krzysztofa 
Krawczyka, Zbigniewa Wodeckie-
go, Ryszarda Rynkowskiego, Elvisa 
Presleya, Czerwonych Gitar, czy The 
Beatles.
 A pomiędzy tymi wydarzeniami, 
w piątek 8 marca w Kawiarni Lite-
rackiej Miejsko-Gminnej Biblioteki 
Publicznej w Głuchołazach odbyło 
się kolejne spotkanie z cyklu Poezja 
przy kawie, którego bohaterem był 
Grzegorz Olejnik vel Olek Blues; 
autor tekstów i muzyki, założyciel 
wielu formacji muzycznych.   

W sobotę 9 marca w 

Głuchołazach odbył się 

Manifestiwal, czyli Przegląd 

Kobiecej Sztuki

Inicjatorka wydarzenia - Dagmara Łysek

Z LEWEJ: Spektakl w wykonaniu 
Teatru Ostatni Rząd
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Bogdan Batko (z prawej) i Janusz Zarankiewicz

Sport
S P O R T O W Y  T Y D Z I E Ń  N A  Z I E M I  P R U D N I C K I E J          s p o r t @ t y g o d n i k p r u d n i c k i . p l 

D
a

m
ia

n
 W

iC
H

E
R

-s
iE

n
k

iE
W

iC
Z

a
r

c
h

iw
u

m
 p

r
y

w
a

t
n

e

S
potkanie dwóch sąsiadu-

j ą c y c h  z e  s o b ą  w  t a b e l i 
klubów, mimo że nie było 
p o r y w a j ą c y m  w i d o w i -

skiem miało, dwie różne połowy. 
Do przerwy goście zdecydowanie 
przeważali, natomiast w drugiej 
jego odsłonie, to miejscowi przejęli 
inicjatywę na boisku. Od pierwszych 
minut meczu więcej do powiedze-
nia mieli gracze z Głogówka. W 4. 
min piłka po uderzeniu Rudzińskie-
go poszybowała tuż nad poprzecz-

ką. W 16.  min strzał z  dystansu 
Wesołego minimalnie przeleciał 
nad bramką Olechnowicza. W 20. 
min po zespołowej akcji gości piłkę 
uderzoną po ziemi przez Wesołego 
golkiper Piasta wybił na aut. W 23. 
min przewaga gości została udoku-
mentowana bramką, którą zdobył 
Koc po znakomitym strzale w długi 
róg (0:1). Prowadzenie uśpiło ani-
musz Fortuny, która z każdą minutą 
oddawała inicjatywę gospodarzom. 
W 36. min Gruchman znakomitym 

wyjściem ze swojego przedpola po-
wstrzymał szarżującego Glinkę. W 
40. min ten sam zawodnik uderzył 
z rzutu wolnego tuż obok lewego 
słupka. Pierwsza połowa zakończyła 
się skromnym, ale zasłużonym pro-
wadzeniem graczy z Głogówka. 
 P o  p r z e r w i e  g o s p o d a r z e  o d 
pierwszych minut zepchnęli przy-
jezdnych na ich przedpole. Groźne 
uderzenia oddali Giera i Sikora. 
P o c h w a l i ć  n a l e ż y  d e f e n s o r ó w 
Fortuny za umiejętną i rozważną 

grę w obronie, która deprymowała 
atakujących strzelczan. W 54. min 
Koc będący w znakomitej bezpo-
średniej sytuacji w ostatniej chwili 
został powstrzymany i sfaulowany 
przez gracza gospodarzy. Rzut wol-
ny Wesołego trafił jednak w mur 
zawodników Piasta. W 64. min po 
dośrodkowaniu Giery piłka została 
wybita przez obrońcę gości prosto 
pod nogi Glinki, który strzałem z 
półwoleja pod poprzeczkę zdobył 
wyrównującą bramkę (1:1). Ostatnie 
dwadzieścia minut, to istne oblęże-
nie przedpola Fortuny przez graczy 
Strzelec, którzy kilkukrotnie byli 
blisko zdobycia zwycięskiej bramki. 
Znakomicie w bramce Fortuny spi-

sywał się jednak Gruchman, pewnie 
wybijając piłki posyłane w swoje 
pole karne. Pod koniec spotkania 
stuprocentowej sytuacji nie wyko-
rzystał Glinka, fatalnie pudłując z 
kilku metrów. 
 Spotkanie, patrząc z przebiegu 
całego meczu, zakończyło się spra-
wiedliwym podziałem punktów. W 
najbliższą sobotę, 16 marca o godzi-
nie 16.00 zespół z Głogówka czekają 
derby powiatu z ostatnią w ligowej 
stawce Pogonią Prudnik. Mimo, że 
oba kluby dzieli w tabeli przepaść, 
spotkania takie, wyjątkowo mo-
bilizują zespoły słabsze, dlatego 
zdobycie kompletu punktów przez 
Fortunę będzie niezwykle trudne. 
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Piast Strzelce Op.    1

Fortuna Głogówek   1
(0:1) 

 

FORTUNA: Gruchman, Drescher (85. Zalewski), Dziony, Nowak, Lenartowicz 

(75. Trinczek),  Niespodziński, Rudziński (35. Woźny), Kuczera, Wesoły (77. D. 

Hajduk), Koc, Willim. Trener: Marek Henzel.
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podziałem punktów zakończył się pierwszy wiosenny 4-ligowy pojedynek Fortuny Głogówek  

w Strzelcach opolskich z tamtejszym piastem. Debiutujący na ławce trenerskiej zespołu z powiatu 

prudnickiego marek hanzel mógł jednak z przebiegu meczu być zadowolony ze zdobytego „oczka”. 

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA 

Remisowy debiut

w pogoni prudnik znowu, jak za dawnych lat, 

funkcjonować będzie sekcja bokserska. co prawda 

nie w mKS, lecz w muKS, którego pomysłodawcą 

był starosta prudnicki radosław roszkowski.

Dragomir RUDY

BOKS JU-JJITSU

3. LIGA KOSZYKARZY

Boks w Pogoni
Sześć medali 

N
a początku swojej 

d z i a ł a l n o ś c i  k l u b 

prowadził trenin-

g i  d l a  p i ł k a r e k 

n o ż n y c h  ( w y s t ę p o w a ł y 

g ł ó w n i e  w  Ł ą c e  P r u d n i -

c k i e j ) ,  o b e c n i e  z a j m u j e 

s i ę  s z k o l e n i e m  t e n i s i s t ó w 

stołowych i szachistów. Te-

raz przyszedł czas na boks. 

F u n k c j ę  p r e z e s a  M U K S 

P o g o ń  s p r a w u j e  W i e s ł a w 

K o p t e r s k i ,  d y r e k t o r  C e n -

trum Kształcenia Zawodo-

w e g o  i  U s t a w i c z n e g o .  I  t o 

właśnie w szkolnej hali przy 

ul.  Prężyńskiej  prowadzo -

n e  b ę d ą  z a j ę c i a .  T r e n i n g i 

m a j ą  r u s z y ć  w  k w i e t n i u . 

G ł ó w n y m  s z k o l e n i o w c e m 

z o s t a ł  B o g d a n  B a t k o .  B y ł y 

pięściarz Pogoni (aktualnie 

przedsiębiorca) może liczyć 

na wsparcie m.in.  Janusza 

Zarankiewicza, brązowego 

medalisty Igrzysk Olimpij-

s k i c h  w  S e u l u .  Z a  p r y w a t -

n e  p i e n i ą d z e  z a k u p i ł  j u ż 

s p r z ę t .  D w a n a ś c i e  j e d n o -

s t e k  t r e n i n g o w y c h  ( k a ż d a 

po 1,5 godz.) ma kosztować 

ok. 80 zł miesięcznie.

–  C o  n i e k t ó r z y  p o b i e r a j ą 

nawet 20-25 zł za godzinę, 

z zegarkiem w ręku – mówi 

Bogdan Batko. – Zapraszamy 

wszystkich miłośników bok-

su do Pogoni. Warto spróbo-

wać swoich sił.

 Do tematu wrócimy. (ws) 

P
od koniec lutego w Poznaniu od-
były się XIV Mistrzostwa Polski No 
Gi ju-jitsu. Zawody zgromadziły na 

starcie blisko 2 tys. zawodników z całego 
kraju, przez co stały się największą tego 
typu imprezą w Europie. Saints United 
Kings Ju Jitsu z Prudnika reprezentowało 
6 zawodników, z czego trzech zdobyło 
srebrne medale, czyli wicemistrzostwo 
Polski:  Krzysztof Babisz, Jakub Juchno, 
Olaf Będkowski, Paolo Piro, Radosław 
Czerny i Wiktor Hawron – Zborowski.
- Jestem bardzo dumny z występu 
swoich zawodników. Myślę, że jest to 
też promocja naszego miasta, a także 
świadczy to o tym, że klub brazyliskiego 
ju-jitsu stoi na wysokim poziomie, o 
czym świadczą zdobyte medale – ko-
mentuje trener Michał Rutkowski. (z) 

II RUNDA PLAY-0FF: GKS II Tychy - AZS 

II Opole :, AZS II - GKS II : (stan 

rywalizacji: -), Zagłębie Sosnowiec - Smyk 

Prudnik : (:, :, :, :). 

Zbaraszczuk 13, Reczek 12, Miklaszewski 10, 

Zychowicz 9, Zieliński 6, Walkowicz 5, Pyra 3, 

Otte 2, Jelonek, Rolski. Smyk - Zagłębie : 

(:, :, :, :). Reczek 24, Walkowicz 

16, Zychowicz 13, Miklaszewski 12, Jabłoński 12, 

Otte 5, Pyra 3, Kukułka, Zbaraszczuk, Ligęza. 

Zagłębie - Smyk : (:, :, :, 

:). Miklaszewski 12, Garwol 11, Reczek 10, 

Jabłoński 9, Otte 6, Walkowicz 4, Zychowicz 

2, Zbaraszczuk 2, Kukułka, Jelonek, Pyra. (2-1). 

Smyk Prudnik powalczy z . miejsce w strefie 

śląsko-opolskiej, również premiowane 

udziałem turniejach półfinałowych o wejście 

do . ligi.

eprasa.pl fe653cfeb5
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PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Porażka po karnym w doliczonym czasie

Wybierz Najpopularniejszego 
Sportowca, Młodego 
Sportowca, Trenera i 
Działacza Sportowego Ziemi 
Prudnickiej 2023

O

SMS O TREŚCI: PREFIKS.NUMER KANDYDATA 
 (WYBIERZ Z LISTY) NALEŻY WYSŁAĆ POD 7248  (KOSZT 2,46 ZŁ Z VAT)

4. LIGA

16. KOLEJKA: Polonia N. - Stal 0:5, 

Ruch - Porawie 2:1, Gogolin - Polonia 

K. 0:2, Piotrówka - Bogacica 0:5, 

Odra II - Domaszkowice 3:0, Piast 

- Fortuna 1:1, Pogoń - Victoria 

1:2, Małapanew - Walce 1:1.

1. Stal Brzeg (s) 16 39 49:17

2. Małapanew Ozimek 16 39 44:13

3. LZS Bogacica (b) 16 38 54:18

4. Ruch Zdzieszowice 16 35 47:27

5. Fortuna Głogówek 16 29 28:19

6. Victoria Chróścice 16 24 32:31

7. Piast Strzelce Op. 16 23 27:20

8. Polonia Karłowice (b) 16 22 32:31

9. Odra II Opole 16 21 24:23

10. Polonia Nysa (s) 16 20 33:33

11. Porawie Większyce 16 19 24:28

12. LZS Walce 16 17 22:25

13. LZS Piotrówka 16 16 21:45

14. LZS Domaszkowice (b) 16 13 22:45

15. MKS Gogolin 16 5 16:45

16. Pogoń Prudnik (b) 16 3 12:67

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

16. KOLEJKA: Polonia P. - Unia 

2:1, Skalnik - Goświnowice 1:1, 

Twardawa - Czarni 3:1, GKS - Orzeł Ź. 

1:1, Jędrzychów - Chrząstowice 2:1, 

Chemik - Polonia G. 1:3, Racławiczki 

- Orzeł B. 4:1, Raszowa - Ujazd 1:2.

1. Polonia Głubczyce (s) 16 45 68:22

2. GKS Głuchołazy 16 41 40:16

3. Orzeł Źlinice 16 35 51:24

4. Czarni Otmuchów 16 31 34:24

5. Chemik K.-Koźle 16 30 49:24

6. Polonia Prószków (b) 16 28 40:28

7. LZS Ujazd 16 23 34:33

8. LZS Racławiczki 16 21 27:30

9. Orzeł Branice 16 21 38:38

10. LKS Goświnowice 16 20 33:46

11. Skalnik Gracze (s) 16 19 34:28

12. LZS Chrząstowice 16 17 31:38

13. KS Twardawa 16 16 24:36

14. LZS Raszowa (b) 16 11 29:49

15. Unia Krapkowice (s) 16 9 24:47

16. LZS Jędrzychów (b) 16 3 9:82

ambicja i wola walki stworzonego w ciągu kilku tygodni 
zespołu Pogoni, głównie z zawodników niższych klas 
rozgrywkowych, to zbyt mało, aby już zdobywać punkty  
w rozgrywkach najwyższej ligi wojewódzkiej. 

Mieczysław MATCZAK

PAtrONAt NAd PLebIscytem sPrAwuje  
stArOstA PrudNIcKI rAdOsŁAw rOszKOwsKI

PLebIscyt sPOrtOwy 

Dla kogo trofea? 

Pogoń Prudnik   1
Victoria Chróścice  2
(1:1) 

POGOŃ: Kroczyński, Chrzanowski, Hawryluk, Leśniowski, Mykita,  

Rhazaoni, Pyka,   Serdiukov, Augustin, Grochowski (65. Pelczar),  

Banasik (46. Profic).  

Trener: Mariusz Półchłopek. Kierownik drużyny: Robert Róg.
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EKSTRALIGA 
FUTSALU KOBIET

16. KOLEJKA: AZS UW W. - Wanda 
10:0, Rekord - Słomniczanka 5:1, ROW 
- Rolnik 6:1, AZS P. - Nowy Świt 0:5, 
AZS AWF W. - Wierzbowianka 1:3.

1. Rekord B.-Biała 15 39 81:11

2. Nowy Świt Górzno 14 34 81:27

3. Słomniczanka Słomniki 15 29 66:30

4. AZS UW Warszawa 15 27 63:39

5. ROW Rybnik 14 27 55:35

6.  AZS UJ Kraków 14 25 53:30

7. AZS UAM Poznań 14 15 27:43

8. Wanda Kraków 15 14 32:71

9. Rolnik B. Głogówek 15 10 28:88

10. Wierzb. Wierzbno 15 7 18:92

11. AZS AWF Warszawa 14 4 27:65

2. LIGA KOSZYKARZY, GR. D

28. KOLEJKA: Obra - Siechnice 78:75, 

Doral - Oleśnica 75:63, Zielona 

G. - Stal II 80:56, Kosz - Turów 

95:89, Gimbasket - Sudety 64:86, 

Maximus - Basket 79:51, Pogoń - 

Śląsk III, WKK II - Włocławek przeł.

1. Turów Zgorzelec 28 54 +535

 3. Kosz Pleszew 26 48 +360

4. Doral Kłodzko 28 46 +287

5. KK Oleśnica 28 45 +246

6. Maximus Kąty Wr. 28 44 +167

7. Zastal Zielona G. 28 42 -25

8. Śląsk III Wrocław 26 41 +178

9. Obra Kościan 27 41 -111

10. Basket Gorzów Wlkp. 28 39 -74

11. Sudety Jelenia G. 28 38 -145

12. WKK II Wrocław 27 37 -203

13. Stal II Ostrów Wlkp. 28 37 -338

14. KKS Siechnice 28 34 -474

15. TKM Włocławek 26 31 -361

16. Gimbasket Wrocław 27 28 -664

KLASA A, GR. 4

14. KOLEJKA: Polonia - Łąka Prudnicka 

3:0, Racławia - Ścinawa N.-Korfantów 

3:1, Otmęt - Rusocin 2:1, Sudety - 

Unia 6:6, Fortuna II - Rzepcze 5:1, 

Dytmarów - Metalowiec 1:0.

1. Otmęt Krapkowice 13 28 41:12

2. Sokół Niemodlin (s) 12 28 39:16

3. Fortuna II Głogówek (b) 13 25 34:28

4. Polonia Biała 13 23 24:13

5. Racławia Racławice Śl. 13 19 31:19

6. Metalowiec Łambinowice 13 19 29:35

7. Unia Tułowice (s) 13 18 45:40

8. Sudety Moszczanka 13 18 32:44

9. LZS ŚN.-Korfantów 13 15 22:28

10. LZS Dytmarów 13 14 18:26

11. LKS Rusocin 13 11 34:34

12. LZS Rzepcze 13 9 22:44

13. LZS Łąka Prudnicka (b) 13 8 13:45

O
b o k  p u b l i k u j e m y  l i -

s t ę  f i n a l i s t ó w ,  k t ó r z y 
p o m y ś l n i e  p r z e b r n ę l i 
dwie poprzednie run-

dy. W decydującej rozgrywce na 
Państwa głosy (SMS) czekamy do 
czwartku, 21 marca (godz. 12.00). 
Wyniki na żywo śledzić można na 
www.terazprudnik.pl w zakładce 
„Plebiscyt Sportowy”. 

SPORTOWIEC

l Wiktoria Juchno (piłka nożna, Rolnik B. 

Głogówek) TPS.2 l Ilona Kujawska (piłka 

nożna, Rolnik B. Głogówek) TPS.4 l Alek-

sandra Sobkowicz (piłka nożna, Rolnik 

B. Głogówek) TPS.12 l  Adam Zalewski 

(piłka nożna, Fortuna Głogówek) TPS.16.

MŁODY SPORTOWIEC

l  Michał Jabłoński (koszykówka, Smyk 

Prudnik) TPM.2 l Michał Siarka (karate, 

Zarzewie Prudnik) TPM.13 l Paulina Tom-

czyk (karate, Zarzewie Prudnik) TPM.14 l 

Jeremiasz Żukliński (koszykówka, Akade-

mia Pogoń Prudnik) TPM.16.

   

TRENER

l  Jarosław Bandurowski (koszykówka, 

Akademia Pogoń Prudnik) TPT.1 l  Jo-

lanta Brudniak (karate, Zarzewie Prudnik) 

TPT.3 l Tadeusz Brudniak (karate, Zarze-

wie Prudnik) TPT.4 l  Arkadiusz Fluder 

(piłka nożna, Rolnik B. Głogówek) TPT.5.

 

DZIAŁACZ SPORTOWY 

l  Juliusz Krawczyński (koszykówka, 

Smyk Prudnik) TPD.7 l Alfred Morawiec 

(piłka nożna, Fortuna Głogówek) TPD.10 

l Krzysztof Pałka (piłka nożna, Rolnik B. 

Głogówek) TPD.11 lJan Siekaniec (karate, 

szachy, Zarzewie Prudnik) TPD.14.

P
o rundzie jesiennej zapowia-

dało się prawdziwe trzęsienie 
ziemi w prudnickiej Pogoni. Z 
gry w naszym zespole zrezyg-

nowali wszyscy piłkarze podstawowej 
jedenastki (Poźniak, Wesołowski, 
Serafin, Mandala, Surma, Reiwer, Sad-

lej, Mięczakowski, Choiński, Moskal, 
Martyniuk, Wanżewicz), pozostało 
tylko dwóch juniorów: Chrzanowski 
i Mykita. Na domiar złego rozpatry-

wano wycofanie zespołu seniorów 
z rozgrywek, bo nie było w klubie 
zespołu seniorów i juniorów starszych! 
Kilka miesięcy wcześniej również z 
gry w Pogoni zrezygnowało 6 zawod-

ników podstawowej jedenastki i był 
to najgorszy okres w historii klubu. 
Na szczęście zbudowany w szybkim 
tempie  i przygotowujący się na… 
Orliku zespół przystąpił do rewanżów 
i był bardzo bliski sprawienia sporej 
niespodzianki, tracąc punkt dopiero 
w doliczonym czasie z rzutu karnego.
 W nerwowym początku z obu 
stron częściej w posiadaniu piłki 
byli bardziej doświadczeni goście i 
wykonywali kilka rzutów rożnych. Z 
biegiem czasu gospodarze spisywali 
się coraz lepiej i w 20. min szybki 
kontratak zakończył Pyka, po którym 
piłka trafiła w boczną siatkę.

 W 23. min pierwszy raz dobrą 
obroną popisał się świetnie broniący 
w całym spotkaniu Kroczyński. W 30. 
min po dośrodkowaniu Serdiukova z 
rzutu wolnego w polu bramkowym z 
futbolówką minął się wysoki Hawry-

luk i była to najdogodniejsza okazja 
do objęcia prowadzenia przez Pogoń. 
Trzy minuty później po prostopad-

łym podaniu Augistina obrońca w 
ostatniej chwili wślizgiem wybił piłkę 
wychodzącemu Serdiukovi na czystą 
pozycję strzelecką. O tego momentu 
przewagę uzyskali goście i tylko 
dzięki kapitalnym interwencjom Kro-

czyńskiego Pogoń straciła w pierwszej 
odsłonie tylko jedną bramkę. W 37. 
min po groźnym uderzeniu napastni-

ka Victorii udanie bronił Kroczyński, 
a minutę później po główce z 6 me-

trów wybił futbolówkę na rzut rożny. 
Chwilę później po dośrodkowaniu i 
celnym uderzeniu głową goście wy-

szli na prowadzenie (0:1). W 40. min 
po podaniu Chrzanowskiego wzoro-

wo przeprowadzoną akcję i dogranie 
Serdiukova zakończył najmłodszy 
na boisku junior Grochowski i z kilku 
metrów doprowadził do remisu 1:1. W 
44. min kapitalną obroną popisał się 
Kroczyński, wybijając piłkę po strzale 
z 5 metrów na rzut rożny. 

 W drugiej połowie goście przez 
większą część pojedynku narzucili 
swój styl gry i łatwo wykorzystywali 
swoje wyższe umiejętności technicz-

no-taktyczne. Swobodniej rozgrywali 
akcje ofensywne, pewniej spisywali 
się w grze defensywnej i do minimum 
ograniczali i łatwo rozbijali akcje 
Pogoni daleko od własnego pola kar-

nego. W 50. min po dośrodkowaniu z 
rzutu wolnego i główce napastnika z 
8 metrów piłka minęła słupek bramki 
Kroczyńskiego. Dwie minuty później 
po podaniu Pyki bliski wypracowania 
pozycji strzeleckiej w polu karnym był 
Profic, ale obrońca pewnie powstrzy-

mał akcję naszego napastnika. W 54. 
min ponownie w głównej roli wystąpił 
Kroczyński i wybił piłkę na róg  po 
indywidualnej akcji napastnika za-

kończonej strzałem z kąta z 7 metrów. 
W 64. min po groźnym uderzeniu z 18 
metrów futbolówka minimalnie mi-

nęła poprzeczkę bramki gospodarzy, a 
minute później stała się łupem pewnie 
broniącego bramkarza Pogoni. W 72. 
min Profic groźnym strzałem z 12 me-

trów nie zaskoczył dobrze ustawione-

go golkipera gości. W ostatnim kwa-

dransie Victoria uzyskała przewagę, 

ale nie zdołała, pomimo stwarzanych 
sytuacji,  zdobyć zwycięskiego gola. 
Dramat Pogoni nastąpił dopiero w do-

liczonym czasie, kiedy to po dośrodko-

waniu z rzutu rożnego i zagraniu ręka 
naszego obrońcy sędzia podyktował  
wykorzystany rzut karny, zapewnia-

jący gościom komplet punktów. 
 Warto przypomnieć, że w rundzie 
jesiennej poprzedni zespół Pogoni 
stracił w Chróścicach 6 bramek. Przez 
całe spotkanie Pogoń walczyła bardzo 
ambitnie i była bliska zdobycia pierw-

szego punktu. W zespole naszym 
występowali również piłkarze pozy-

skani z klasy A i B naszego powiatu i 
pobliskich miejscowości (Łąka Prud-

nicka, Rzepcze, Dytmarów, Ścinawa 
Nyska, Moszczanka). Do rozgrywek 
w 4. lidze  nowy zespół z konieczności 
przygotowywał się zaledwie kilka 
tygodni głównie na Orliku, zbudo-

wanym do zajęć  najmłodszych piłka-

rzy! Na pierwsze punkty, o co będzie 
bardzo trudno, kibice będą musieli 
cierpliwie poczekać… Najważniejsze 
jest jednak to, że piłkarska Pogoń 
(seniorzy) dalej istnieje i za to należy 
podziękować prezesowi Bedryjowi i 
nowemu zarządowi. 
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dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (..) – środa (..

UWAGA! Apteki nie dyżurują w nocy. 
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 21.00-23.00; w sobotę, niedzielę

i święta w godz. 19.00-21.00.

ŚR

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453  022 925

CZW, PT

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

SO, NI

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

PN, WT

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

ŚR

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

GŁOGÓWEK 
Apteki w Głogówku nie prowadzą

dyżurów

Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka w Łączniku nie prowadzi 

dyżurów

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała - - -

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   marca,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

R
E

K
L

A
M

A

REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl
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Damian WICHER-SIENKIEWICZ
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
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Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
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Marek KARP

Jak zawodna jest pamięć, jak dziwne są odkrycia zdarzeń czy 
osób, które nagle pojawiają się w pamięci, gdy z zielonego 
kufra  się wyłonią. I zdziwienie jak niewiele się pamięta, 
często nawet znaczących zdarzeń, zapomnianych postaci.

Czas się odmienia
ZIELONY KUFER 

historii czy geografi i, a także niezależ-
nie czy to było kryminalne „Zatrute 
pióro”, obowiązkowa „Stara Baśń”, czy 
„Zły” Tyrmanda, to trochę, fragmen-
tami czytałem, trochę uzupełniałem 
opowiadaniem. Dużo czytałem, dużo 
też pisałem, o czym świadczą wspomi-
nane już, złożone w kufrze stosy listów 
otrzymywanych. Przykładowo w tym 
jednym dniu akurat napisałem listów 
4. Bardzo różnych, bo to rodzinnych 
(do ciotki i babci), do redakcji „Pło-
myka” (wygraną w jakimś konkursie 
książkę „Chłopcy z Placu Broni” mam 
do dzisiaj) i ten (co starałem się nawet 
koślawo pisać po rosyjsku) do ZSRR 
- dokładniej do Azerbejdżanu (Ałła 
pisała mi o uprawie bawełny). 
 Piękne to wszystko, ale zaczytanie 
się w tym zeszycie - jak prawie każde 
otwarcie kufra - to jest niesamowite i 
„niebezpieczne”. Czas się odmienia, 
zapomniana rzeczywistość powraca i 
czasem budzi refl eksje - bywa, że przy-
kre. Ten luty blisko 60 lat temu, to był 
rok wyjątkowy - wtedy klasa VIII, czyli 
pierwsza licealna, była zakończeniem 
edukacji w moim miejscu zamieszka-
nia. Po wakacjach wyjeżdżam daleko 
od domu, do szkoły w pięknym zamku 
nad Sanem. To ważny krok, nowy etap, 
wymyślona przyszłość, która oczywi-
ście z mojej własnej woli ukształtowała 
się zupełnie inaczej. Ten zeszyt 58-59 
zostawiam na wierzchu, przymknięte-
go tylko kufra. On jeszcze wróci.  

Ś
wiąteczna kartka. Zmęczo-
ny zajączek ciągnie wózek 
w kształcie wielkiego jaja z 
gromadką kurczątek. Jedno 

widocznie wypadło, bo goni za wóz-
kiem. „Wesołego Alleluja”. Na odwro-
cie, na pożółkłym już papierze znaczki 
z Bierutem i budową Nowej Huty, 

szkoły. Była bardzo drobniutka i zaraz, 
trzymając już mały rondelek z długą 
rączką, proponowała jajecznicę. I to je-
dyny jej obraz jaki teraz widzę, trzyma-
jąc wielkanocną kartkę sprzed 70 lat.
 A czym zasłużyła sobie na obecność 
w kufrze „Panorama”? (śląski, ale 
ogólnopolski tygodnik wyróżniający 
się tym, że na przedostatniej stronie 
publikował „odważne” jak na tamte 
czasy (lata 70.) zdjęcia „Dziewcząt 
tygodnia” odsłaniających nieco więcej 
nagiego ciała („Heidy Marsener - za-
chodnioniemiecka modelka. Zdjęcie: 
„L`Europeo”). Jeden z kolegów miał 
nawet specjalny zeszyt z bogatą ko-
lekcją takich wyciętych z „Panoramy” 
(i nie tylko) zdjęć. Te zdjęcia też „od-
ważnie” reprodukował… „Głos Włók-
niarza”. Jednak nie te dziewczyny były 
przyczyną zachowania „Panoramy”. 
W rubryce „Goszczą u nas”, w towa-

rzystwie konserwatora malarstwa, 
górnika i aktora, był też Marek Karp 
(ale przystojny!), który „Głubczyckim 
Domem Kultury kieruje od 3 lat, a nie 
tylko z nazwy stał się jego drugim do-
mem”. To były czasy! Pół wieku temu.
 Ale kusi jak zwykle stos zeszytów. 
Na zniszczonej naklejce: 58-59. Na 
przykład 7 lutego (tegoroczna środa) to 
była sobota, ostatni dzień karnawału 
i prawdziwa zima ze zwałami śniegu. 
Warunki sprzyjały, aby budować 
śnieżne fortece i toczyć zacięte walki 
drużyn reprezentujących ulice lub 
pojedyncze domy. Tym razem nie 
było śnieżnych zmagań, bo musiałem 
zostać w domu z mamą (miała już 
kłopoty z poruszaniem się), bo brat, a 
nawet tato, poszli do swoich  miejsc 
pracy świętować ostatki. Ale mamie 
dużo też głośno czytałem - nawet 
ucząc się - teksty z podręczników do 

opieczętowane wyraźnym stemplem: 
„Krosno n/Wisłokiem.14.4.54”. Dosyć 
wyraźnym, choć nieco „drżącym” 
pismem: „Na Twoje ręce Kochany 
Mareczku składam życzenia Pokoju 
Chrystusowego wszystkim w domu 
/…/”. Babcia. Odwiedziłem ją kilka 
razy jak już w pobliżu chodziłem do 
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